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i ..... 1_5_d_n-ia_c_h_k-ry-z;;u gabinetowego --------

;ankier Mayer próbuje. stworzyć rząd 
{ Protest komunistów przeciwko powołaniu' 

antyrobotniczego rządu we Francji 
.\RYŻ (PAP). - Wyznaczony na te być jedynie rządem antyrobotnl­

~ nie1a przez prezydenta Republi- czym. Przeciwko takiemu gabinetowi 
k ·adykał Renś Mayer - stan.1ł ~ wyst~puje cała klasa robotnicza, do­
c artek wieczorem przed francu- magając się prowadzenia polityki zgo 
• n Zgromadzeniem Narodowym, dnej z lnteresaml narodu francuskie­
e otrzymać pełnomocnict\\·o do go. Unia tej polityki została określo­
t >rzenla gab!netu, C!Lyll tzw .• ,fowe na w rezolucji KC Francuskiej Par­
r · urę". tu Komunistycznej.' Masy robotnicze 
I .ablerając głos na początku deba- domagają się rządu jedności demo-
1 Mayer odczytał deklarację, w kratycznej. 

ej sp~ecyzował polityk~ . przy- Kapitaliści francuscy - oświad 
lJO gabinetu, sprowadzaJącą się czyi na zakończenie Duclos -

roUtyce wewnętrznej do: nasladując swoich mocodawców 
,fodwyiszenła podatków, jednora- amerykańskich, chcieliby wprowa 
zowego wyrównania pracownikom dzić we Francji te same metody, 
zarabiającym poniżej 15 tysięcy jakle są stosowane wobec komu-
franków mlesli:cznie, zakazu straj nistów w Stanach Zjednoczonych. 

Naród francuski I klasa robotni­
cza potrafią jednak pokrzyżować 
te plany 1 zagrodzić drogę neofa­
szyzmowf. Nacisk mas ludowych 
zmusił rząd Queullle'a do dymisji 
f unlemoillwił l\focho~i sformo­
wanie gabinetu. Itównleź l Rene 
l\fayer musi się liczyć z masami 
ludowymi. 

Po przemówieniu Duclos odbyło 
się glosowanie. 34 t posłów wypowie 
działo się za „inwestyturą" dla Ma­
yera. 

Przeciw „inwestyturze" głosowało 
183 posłów (167 komunistów, 8 repu. 
blikanów postępowych, 6 deputowa­
nvch afrvkańskiego zrzeszenia demo 

kratyc:znego, jeden :MRP 1 jeden nie­
z:ależny). 

75 posłów wstrzymało 1ię od gło­
su, 6 deputowanych nie wzięło udzia 
łu w głosowaniu, a 10 było nieobec­
nych. 

Pa,ryż (PAP). Formowanie gabine­
tu nastręcza Rene Mayerowi niem:ł.· 
łe trudności. Nie jest wykluczone, 
że Mayer, tak samo jak Moch. będzie 
musiał zrezygnować ze swej m~sji. 
Głównym powodem trudności j<;;;:t 

stanowisko w.szystk:ch związków za 
'W'Odowych, niezadowolonych z p:.-o­
gramu Mayera w sprawie płac, oraz 
zapowiedzi ograniczenia prawa do 
straj~. Nacisk związków zawodo­
wych na socjalistów ~SFIO) może 
s,powodować wycofanie 'ich poparc:a, 
co uniemożliwi Mayerowi utworze­
nie gabinetu. 

pr~t~l~~t~:~;~r~~!~~ic::~~~;~ Komitet światowego Kongresu Zwolenników Pokoju 
ra, nd agresywnym pakcie północno- ł 

1 
- d • • , . 

~!::!~~~z ~ie=i:i Za~i:I.i~1~~ postanowi wyk uczyc prze staw1c1e I 
Następnie zabrał głos przewodni- t • ł • ' k• K •t t Ob ' ' p ko•u 

czący 5ocjalistycznej grupy parła- • ZW. JUKOS OWl3DS tego Oml e U rODCOW O J 
jnentilmej (SF~O) Lussy, który po- Pary-ż (PAP), Pod przewodnie- jąc jednocześnie całkowite poparcie nie d-dała.lnoścl i wojennej :pro-

• • 1e1 

An1erqhańska Ten1lda 
•.•. „ ••.......•.•.••.........•.••••.••••.••..••...........•••..••••••..• , 

Przywódcy komunistyczni w USA skazani 
na długoletnie kary więzienia i grzywnę 

Nowy Jork (PAP). Sędzia Medi:1a 
ogłosił w piątek wyrok w sprawie 11 
przywódców Komunistycznej Partii 
Stanów Zjednoczonych. 

Sekrefarz generalny Partii - E. 
Dennis, G". Green, G. Hall, C. W5n­
ters, J. Gates, wiceprzewodniczący 
J. Potash, B. Davis, J, Stachel, Win­
ston oraz J. Williamson skazani zo­
stali na kary 5 lat więzien:a i 10 ty 

sięcy dolarów ~ywny, 
Robert Thompson skazany został 

na 3 lata ·więzienia i 10 tysięcy do­
larów grzywny, Obrona zapowiedzia 
la apelację. 

Jak wiadomo, sprawa przewodn:­
czącego komitetu ogólnokrajow<?go 
Partii - Williama Fostera została 
wyłączona z powodu jego choroby i 
odbędzie się w terminie późniejszym. parł w zasadzie progi:;am Mayera. twem profesora Joliot-Cur:ie ob:-<:do polityce prowokacji wojennych, pro p~andy rządu Tito". 

wało w Paryżu Biuro Kom:tetu wa~onej przez rząd jugosłowiański. -------------------.-----------------------------

~~~~~~~ego Kongresu Zwolenn;ków d.: zakończen;u rezolucja stwier- w 5 rocznicę wyzwolenia Belgradu rRZEMOWIENIE JACQUES D~CLOS 
Jacques Duclos wygłosił przemó­

r-'ienie, w którym naświetlił stanowi­
~ko Francuskiej Partii Komunistycz· 
hej. 
Pm'P~af OA. te Rent Mayer 

naleł~·~ do „arystokracji łinansow~". 
';a~e .ndązany z bankowym do 
meJ Rotschildów I · zasiada w zaną 
aa.J. licmych apółek akcyjnych. 

~5J.i!~f.'~~~{~; ~E.:::.;~~:. przez bohaterską Armię Radziecką 
w:iańskiego, .i;twierdza m. :in.: s~1at1m·eco K0 RJresu Zwolennl BELGRAD (PAP). z okazji 5 rocz Jecłym w walce o wyzwolenie Juro· Z miłością wspomina lud jugosło-

W 'tej sytuacji stały kom:tet vty- ków Pokoju, 'Komitet posta11a- mcy wyzwolenia· Belgradu p~z h<i· sła.wH - Amba.sadó Polska". 1wiański pamięć z1narlego przed kil-
łoniony na Swiatowym Kongrt>sie wia.. że: haterską Armię Radziecką ambasa- * • * · ku dniami mar.szalka Związku Ra- ·· 

/ ntclos poddał surowej krytyce 
pro kty finansowe Mayera 

Zwolenników Pokoju, stanął wobt:c· &) Na obrady Komitetu, które dar R. P. Jan Karol Wendę w dmu BUDAPESZT (PAP). IDmenJł:k dz.:eckiego .- Tołbuch:na, którego 
konieczności sprecyzowa11ia swego 20 bm. o godz. H złożył u stóp PQm- ,„Szabad Nep" pośw:ęca artykuł re- wojska odegrały decydującą r')lę 

1 E muniści-<1śwfadczył Duclos -
inie mogą głosować za Inwestyturą 

stanowiska w stosunku do osob;sto odbędą się w Rzymie 28, 29 I 30 nika ku czci Armii Radzieckie) wień dakcyjny piątej rocznicy wyzw.:ile- przy wyparciu hitleroviców z Bel-
śoi i orgarLzacji jugoslowiańs'.<:ich, 

1 

paźdzlemika., zostaną do-puszcie ce z napisem: nia Belgradu przez Armię Radz.iec- gradu. 

dla Rene Mayera. R:i:ąd Mayera mo-
które us.iłują wykazać, i.e prowadzą n1 Jedynie cl deleKa.cl Juroslo- „Bohaterom Armil Ra.dzleckleJ, po ką. • „ • 
wraz z nimi walkę o pokój, wyraża- wiańscy, którzy dadzit dow-0dy b Dziennik stwierdza, że lud jugo- PRAGA (PAP). Na.wiązując dv p~ą ---- 21 m. słowiański pozbaw:ony możliwośC: tej rocznicy wyzwolen:a Belg:adu 

11 d ł całkowitej nlezależnoścl od 1'2•- święcenia uroczystego wyzwolenia przez Armię Radziecką, „Rude Pra-

i M o z1·ez· przysz os'c1·ą narodu dubt~;~lełnM6 ta. może być przemysł mineralny ~~~~i!~~~cy.p~z~~!o~i~~~~: ~~: ~~~e;!ró1:~If~~~~~k~to;~ies~ę ~ta1~ 
wyra.żona Jedynie Jll'ZetZ potępie w!ściią zwraca s:ę przeciwko niltczem szować historię ! pomniejszyć ·wy-

.k ł I 1949 nej band11:ie Tito-Kardela-Ra;1ko- zwol:cielską rolę Armil Radzi<'?cklej 
.łfłodzfd przyszłością narodu" - do szkoły, do pracy, do chleba, do _.„ .. ,„,„„,„_•-••„••-•- wy ona p an na r. vicza-Dżilasa, przeciwko notorycz- - lud jugosłowiański pamięta, kto 

te r~owa. b~ały w Polsce do 1939 równej I płacy za. równą pracę. Za N . . WARSZAWA (PAP). - w dnlu nym V..'TOgom Związku Radzieckiego, wyzwolił Belgrad i nigdy nie zmil?'ni 
ro.ij.t jak knvawe szyderstwo. , to spotykały ją pałki policyjne, ba.- owom 1anowan1 21 bm. przedstawiciele dyrekcji któremu Jugosła\'l<ia zawdzięcza swe swych uczuć wobec Związku Ra-
Byłiśmy krajem o największrj cnety i kule„. Centralnego zarządu Przemysłu wyzwolen:e spod jarzma hitleryzmu. i dzieckiego. 

w l:uropie śmiertelności nil"mowląt, Dziesiątki i setki młodych ohtop- d k Mineralnego zameldowali mini- p d k C ----------------
knJem, .rdzie zs procent 1udnuści. ców i dziewcząt w walce o swe pia- pO Se retarze Sf3nU strowi przemysłu lekktero ·tow. rze oto iem na zung-King 
niei.mumiało c-zytać i pisać, gdzie setki wa padły w cią.gu międeywojennt'go Eugeniuszowi Stawińskiemu 0 wy • • • • • • • • • , ,, • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •., •••• , ., •••• , • , , „ 
tysięcy dzieci robotniczych i chlop- dn'"l1dzlestolecia na bn1k, znacząc go konaniu przez przemysł minerał- T • k e 
11kilh nie „ZDAjdowały miejsca w krwią serdeczną, niewinnie przela.1Ją. WARSZAWA (PAP). - Prezydent ny planu produkcyjnego na rok rwa zwyc1~s I llla1•&:1z 

-.v Mi bie.r.ący. Wartosc pro u c wy-sile", krajem bez żłobków I przed T.Y'Si"Pe i dziesiątki tysięcy spędzały Rzeczypospolitej mianował podsekre „ . . d k Jl ~ 
n'· ll, krai..... •dzie z lup• trzeba na,Jlepsze la.ta w strasmych wa.run- tarzem stanu w nisterstwie Han- ł h• , k• h • k J d h 
Ą _V...., • „ d ' 1 • • mienionego przemysłu wynlos Il c IDS IC wo•s u owyc 

by szukać studenta robotnika lub kach głodu i tortur za kratą więzirn- lu Vewnętrznego, nz. Jozefa KuU- 280.70S.800 zł wg cen z roku 1937. tJ 
chł a. Reżim. który wznosił wie· Dl\. naba.wiaJąc się rrużUcy. na, odwołując go ze stanowiska pod- NOWY JORK :PAP). Kores-.irm-
zie ia nie mógł budować szkól i uni- Ta..k! Nie matk"- le<!Z macoch"' by]a sekretarza stanu w Ministerstwie Przedterm~ve wykonanie pia denc1· .....,,;sm amerykan' sl,;ch do1•_0· szą, Kantonu. Korespondenc: prasy ame-

„ " H dl z i nu zostało gnlęte dzl„kl roz „. .., rykai1skiej przyznają, że w Czun"-
we 1ytetów. - Polska sa.nacyjna. dla młodego noko- an u agran cznego. " \ z·e Chln'sk~ Arnu.·a. Ludowa ro:r. ... ocz.ę Ki „ 

1 j I ·1z d „ „ · ngu - stolicy prowincji Szehuan 
rok rodzilo się w Polsce prred· lenia., a słowa, „młodzid przyszło- Podsekretarzem stanu w Minister· w ja ącemu się sta e wspo awo - la, skuteczną ofensywę przeciwko naj panuje kompletny chaos. 

wo onej ok. 9-00.000 dziect z któ- śclą na.rodu" bnin1ały Istotnie jak stwie Handlu Zagranicznego, Prezy- nictwu pracy oraz dzięki zrozu- silniejszej grupie wojsk kuomintan- Korespondenc: amerykańscy są 
· ry jednak niewiele tylko ·miało szyderstwo. dent Rzeczypospolitej mianował tow. mieniu przez wszystkich pracow- gowsklch w prowincji. Kwangsl. zdania, że powodzenie ofensywy Ar-
p sobą w przyszłości szkolę l pra Ja.każ inna treść tkwi dziś w tym,Czesława Bajera. . ł . W Chinach północno-zacl1r,dnich ...... : .• Ludo"'eJ· w pro""ncj

1
· Sz„huan 

-""-'-i b tn'k • hl · d · T kźe · j · J ł p d t R 1- j · nikow przemys u mineralnego, ze „... w ,„ -
«!~. \V ruou-m e ro o 1 a 1 c opa, a powie zemu. J& JD3('Ze zy e m o rezy en zeczypospo ite miano- 200-tysięczna armia gen. PcnJ Te- byłoby równoznaczne z całkowitym 
oz lej jencze w rodzinie bezrolne dzież w Polsce Ludowej. wał podsekretarzem stanu w Min\steF ich wydajna praca przyczyni się I Ho!. która ostatn:o rozgromi!a cd- wyparciem wojsk kuomint.a:igJw-
go hłopa l bezrobotnego nieraz wi- Nauka, praca, awans społ~ny - stwie Rolnictwa i Reform Rolnych- do przyśpieszenia budownictwa, I dz:.ały nacjonalistyczne w prow:n.::ji skich z terytorium Ch!n, z wyłącze· 
t fakt na.rodzin dziecka jako nie- stoją dziś szeroko otworem przed dotychczasowego dyrektora departa- do podniesienia dobrobytu mas I Szensi i Kansu _ przygotowuje si«: niem Tybetu. 

ęście, dopust Boży, każdym młodym człowiekiem. Una- mentu w tym ł-..1inisterstwie, ob. Lu- pracujących 1 utrwalenia- pokoju. do zaatakowania Szehuanu, do~:ad Położone między prow'.ncjc:ntl 
o rok „wchodził w życie" nowy rodowlenie przemysłu, reforma ro{>- cjusz.t Stefana Domańskiego. uciekły władze kuomintangowskie· z Szehu:in : Kwangsi prowincje Kwei-

r~ ik, Czekała go nie praca I mo- na. reforma Hkolnictwa spra.wiły, :ie ~ . J 
żltwość wyboru za.wodu, lecz widmo mlkła z .kraju na.szero zmora bez!'o- .;,wiotowy front pokoi' u i demo'·rac1··· ,·est n1·ezwyc1'ęz· ony ;f~~e~ unnam n:e są zupeł11ie brc-
tUlacrJd w poszukiwaniu kawałka bocia I że znika widmo analfabełyz- K 
chleba, widmo bezrobocia.. bagno mu i ciemnoty. o d • k" - d d k 
:;~~~:.~.ejskle, przestępczość 1 
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- l!t!!!11:~ays;~:i~~:an:;::;:w:!~: rę Zie grec lego tymczasowego fZQ U emo ratycznego Olbr:zy~i pomni~ 

pi;~dn~.:re~~·P~~~~~rn:~;"gd'; !~~~ie,n:i~:!':"e ia:.r:r: ~:::~ SOFIA !PAP). - Agencja Elefterl Ellada ogłosiła orędzie greckiego koju jest dziś silniejszy I potężniej- General1ss1musa Stal ma 
bI'lki uliczne zalegała wielomili•>Uo- wspaniałą przyszłość. rządu demokratycznego do narodu greckiego. szy, aniżeli kiedykolwiek. Jest on 

"'" armia bezrvbomych I pólbezro- l\Hodzleż zdaje sobie 91>rawę ze Orędzie stwierdza: Jeżeli naród grecki zjednoczy si~ ni~wyciiżo~y. f t t 1 stanie w Pradze 
bątnych, gdy na wsi mówiąc słowa.- zmian Ja.kie nastąpiły i wyclącl\ z Od trzech l pół lat domagamy się to zdoła przeprowadzić swą wolę. a. cze e e~o ron u s o Zwląz~k 
mi Jednero z asów sanacyjnych - tego słu.sme wnioski. uczciwego porozumienia - sprawie- Nie jest on osamotniony. z nami Radziecki, ~torego P_?lęgę, _przyw~- PRAGA. Pod przewodnictwem rrrl 
P~k. Miedzińskiero - Judzi przyby- Włącza się więc mMawo w ruch dllwego, demokratycznego pokoju, jest cc.ła ludzkość demokratyczna. zanie do idei i wolnosct lud'?~ i kto- nlstra informacji V. KopeckyeC'O od 
\11t,fało, a ilość hektar6w pozostawała współzawodnictwa rozwija.jący się w Monarcho_ faszystowscy lokaje 1 S . t f t d k „ ł rego walkę o pokój i wolnosc uznają była się w Pradze konferencja Po-
~ zmiany (o reformie rolnej i o u· fabry~. ~ ~ole, na roli, podejmu- ich zagraniczni panowie dążą do cał wia owy ron emo raCJi po- dziś i przyjaciele I przeciwnicy, święcona zbliżającej si~ 70 roezni-
Pl'Zemysłowieniu kra.ju mowy prze- je zo~owaązarua. l wykonuje Je przed kowitego zniszczenia naszego kraju. „. ooc: :ce::: ce: omocc:oo : : :::: :::m: c: :c:l!IO!IOO cy urodzin Stalina. 
ci'ti wówczas być nie mogło). ternunem. • • • Chełpią się oni _ i wydaje im się, F b k s Konferencja, w której uczestn'.czy 

Nieliczni st011unkowo „szcięśllw- Ta. młocki':t, na. kto.rą sa.nacyJnl że są - zwycięzcami, ponieważ grec a r y a z tuczne IJ o J .0 dwa b ,. u li wybitni czechosłowaccy rzeź:iia-
c. '', którym udawało się otrzymać wo~z!re~e ps1orzyh us~łują.c pi«:tno- ka armia demokratyczna postanowi- _ 6 1j rze i architekci, omówiła zagadnie-
Pl'a.cę, musieli długie Jata męczyć się wac J~ Jako le:J?I~ i nte~olną, oka- la połążyć kre~ przelewowi krwi, w · Tomaszo..,i·e nia związane z budową pomnika 
w terminie czyszc7.ąc nieraz ma jstro- zał!:' się młodzi ezą . 'vspan1aJą, pełnąl dv postanowili oni przv pomocy od ""' Generalissimusa Jó:i:efa Stal Ina na 
...... b · · · b · d • - h d I i t i t g • k ł ( wzgórzu Letna w Pradże. „,, uty i zamiatając mu lZ ę, mm o .worczyc z o n~c.. pa r? VZ!11U, szĆzepieńca Tito :rniszczyć w Grecji wy ona a swó1' roczny p 
.P~szczono go do pracy zawodowej. pełną najs~la<'hetf!ICJS7.ych p1erw1:tst stko co postępowe. an Pomnik ten wysokości 30 metrów 

•Młodociani zatrudnieni w fabryre ków. Slmp1ająe się wokół Zi\lP - wszy ' • Jeden z największych w b · • górować bi;:lzie nad całym miastem 
P~a.1'1e.ni byli pra:wa do nauki, a wiernego spadkoMercr najbardziej . Mylą się oni jednak, je~U sądzą, naszym województwie zakła· or11tzan powziętych pnez I 
'r.1robkl ich kształtowały .się macinie rewolucyjnych tradycji młoddeży ze _armia ~emokratyczna juz nie fst- za ogę w ramach Czynu Ma· 
n~ej, niż głodowe zarobki robotni- polskiej _ krocząc śladami młod?;ie~ ~leje. Ar~1a demokratyczna nie zło- dów pracy - Fabryka Sztu- jowego, i zezwolą na dalsze 

~ 
starszych. 0 wprowadzenie w ży radzieekiej, WZllosl ona gmach po zyła broni. Stanęła ona w obliczu o- cmego Jedwabiu w Tomaszo osiągnięcia. 

e zasady „równej płacy za. r6w· koju a zara-zem gmach Polski Socja- gromnej . przewagi materialnej obcych wie Maz. - melduje zakoń- PFSJ jest drugim toma-
pracę" t~yła rewolucyjna mit>· Ustycmej, Polski, gd:tie młoddez bę ok;ipantow, umocnio~ej zdradą Tito, czenie swego rncznego planu ł 

dreż robotnicza. i chłopska, wielo- dzie naprawdę przyszłością narJdu. ktory wbił Grecji noz w plecy. wartościowego i przystąpienie szowskim zak adem przemy· 
~ le, krwawe nierlllZ i daremne czę Winni o tym pamiętać delegaci W obliczu obecnego nieszczę- do produkcji ponad plan. słowym, który zakończył 
• boje, · zbierający się dziś na I Konferencji ścia I w obliczu tego, co knuje Wysiłek załogi i k:erowni- plan. Pierwszą była Fabryka 

,Najb&rdz.lej radykalna ~ęść m~o- Ł~dzkicj ZMI' . . w!nn!' o tym >?amię- monarcho-faszyzm na jutro - t . . h •1 Dywanów _ która wypełniła 
feiy )Jrowadziła, pod kierownic- tac cała. młoc.z1ez łodzka, kłora. ua stwierdza się dalej w orędziu - c wa, ozywiony ruc wspo -

h;em Komunistycznego Związku l pewno z wielkim zainteresowaniem przed narodem greckim stoi za- zawodnictwa - umnżliwiły plan w pierwszych dniach 
llhodzleiy Polski zdee)·dowa,ną wal- śledzić będzie pnebieir obrad. danie zjednoczenia się w walce o przyśpieszenie terminów zo- października. 
' o elementarne prawa.: o prawo W- t.:. swa ł.&tnlADle.. o wolność l pokóf, <n.N< :iooooooc- :::i c o 
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KOMUNIKAT 
W dniu 25.X.1949 r. o godz. 

17-ej w sali Melodram, m:esz 
czącej się w gmachu ORZZ 
przy ul. Traugutta, odbędzie 
się konferencja przewodni­
czących Komitetów Rodziciel 

skich i Opiekuńczych człon· 
ków PZPR. 

Komitet Łódzki PZPR 
Wydz. Propagandy 
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Zobowiqzania młodzieży · 
z okazji I Konferencji Łódzkiej ZMP 

Do ZarząduJ..6dzkiego ZMP 
napływają bez, przerwy mel­
dunki o zobowiązaniach, po-­
dejmowanych przez koła fa· 
bryczne, szkolne i rzemieślni­
cze dla uczczenia I Łódzkiej 
Konferencji ZMP, oraz liczne 
rezolucje. 

Członkowie Koła ZMP przy 
PZPB Nr 2 przepracowali 4 go· 
dziny przy budowie linii tramwa­
jowej na Nowe Złotno. W prze­
ciągu tych 4 godzin załadowali i 
rozrzucili 4 samochody ciężarowe 
żużlu. 

scowego koła Towarzystwa Pl'Z'1, 
jaźni Polsko-Radzieckiej. „ * • 
Młodzież Szkoły Zawodowej 

Krawieckiej Żeńskiej ochotniczo 
deklaruje 1000 junako-dni6wek 
przy odbudowie Łodzi• 

• * .• 
Młodzież li Gimn. Przemysło­

wego przy PZP JG postanowiła za 
wiązać koło TPPR. 

* * „ 
Ucznlowłe Państwowych Lice• 

ów Plastycznych postanowili po­
wołać do życia koła naukowe 

W .obliczu Łódzkiej Konferencji ZMP 
• * • przy sekcji polonistycznej i arty-

U czniowie Państwowego Lice- stycznej. • ~ 
urn Spółdzielczego z okazji I Łódz * 
kiej Konferencj i ZMP urządzili Młodzież, zatrudniona w Ł6dz 
dwa boiska sportowe i pracowali kiej Dmuchalni Szkła zobowiąza­
w majątku doświadczalnym la się zorganizować współzawod· 
WSGW w Sarnowie, poświęcając nictwo pracy, uporządkować sa­
na to ogółem 792 godziny w myśl lę produkcyjną i zwiększyć stan 

I częta do twórczej !Pracy dla dobra 
socjalistycznego społecze1\stwa, za 
szczepia w nich cechy, jakie każ­
dy patriota radziecki winien po­
siadać. Trzeba, żeby wspaniała 
praca komsomolców była dla rolo 
dzieży polskiej wzorem i przy­
kładem. , Trzeba, żebyśmy czer­
pali głęboko z doświadczeń Kom­
somołu w jego pracy nad wycho­
waniem nowego człowieka, żebyś 
my brali przykład z ipatriotyz­
mu młodych radzieckich stacha 
nowców - przodowników pracy, 
żebyśmy potrafili tak skutecznie 
jak komsomolcy walczyć ze 
wszyStkimi wrogami narodu, z e1e 
mentami kosmopolitycznymi i na 
cjonalistycznymi, które usiłują 
wcisnąć się w nasze szeregi. 

Trzeba, żeby styl naszej ZJ.\IIP­
owskiej pracy kształtował się po­
dobnie do stylu pracy Komsomo­
łu, by wszystkie ogniwa naszej 
organizacji uczyły się pracować 

z pełnym poświęceniem, by akty­
wizować do prac wszystkich człon 
ków organizacji, by nowy czło­
wiek wychowywał się w twór­
czej, praktycznej pracy dla dobra 
klasy robotniczej, dla dobra ca­
łego narodu. 

I 

runki w jakich młodzież' pracuje. 
Cóż jednak dalej? Nie potrafi­
liśmy dopilnować, by w stosun· 
ku do wszystkich tych przedsię-­
biorstw zostały wyciągnięte wnio 
ski. Nie potrafiliśmy młodzieży 
rzemieślniczej skupić wokół na­
szych sztandarów, nie potrafiliś­
my wciągnąć jej do realizacji za 
dań stojących przed nami. 

Mamy szereg innych braków, 
jak np. niedostateczna jeszcze pra 
ca w sporcie i w życiu świetlicoA 
wym. Zresztą i liczebność orga­
nizacji ZMP-owskiej w Łodzi 
(23.050 członków), jest je5zcze w 
stosunku do możliwości n iedosta­
teczna. 

Nie sposób tu wymienić wszyst 
kich braków, tak jak i wszystkich 
osiągnięć. Zanalizuje je bez wąt­
pienia i wytyczy drogi ich usunię 
cia dzisiejsza Konferencja. 

Dlatego też znaczenie jej jest 
tak wielkie. 

Konferencja dzisiejsza wybie· 
rze nowe władze organizacyjne, 
podsumuje dotychczasowe osiąg­

nięcia i braki łódzkiej organiza-

planu i 132 godz. ponad plan. kolportażu prasy organizacyjnej. 
~ * ~ • * ~ 

Młodzież WIMY z koła przy ZMP·owcy Zakładów Budowy 
przędzalni amerykańskiej zobo- Urządzeń Przemysłowych Nr Z 
wiąziała się podnieść ilość i ja- podjęli się zorganizować we wsi 
kość produkcji drogą zmniejszenia Dobra, w ramach akcji łączności 
odsetka odpadków, podniesienia miasta ze wsią kurs dla analfa­
kwalifikacji zawodowych i zlikwi betów. 
dowania brakoróbstwa. • * 1' 

* * • Członkinie koła ZMP przy 
ZMP-owcy IV Sredniej Szkoły PZPB Nr 9 tkaczki na sześciu kro 

TPD zobowiązali się uporządko· snach kol. kol.: Regina Kurczew­
wać boisko szkolne i podnieść po- ska, Janina Stasiak i Anna Wy 
ziom naukowy uczniów przez zor płosz zobowiązały się podnieść j 
ganizowanie zespołów samopomo- kość produkcji o 2,5 procent. T 
cy koleżeńskiej. same zobowiązania podjęły ró · 

* * • nież prządki kol. kol.: Barbara ?o.i 
Koło ZMP przy Państwowym linowska, Leokadia Kujawa, 

Monopolu Spirytusow~~ posta~~ I fia Grzelak, Alicja Lipert i Jad\> 
wiło zwerbować mlodz1ez do mieJ ga Szymczak. 

00000000000000000000000000000000000000000000000G 

I Porządek obrad 
I Łódzkiej Konferencji ZMP 

cji ZMP, wyciągnie z nich wnios- t. Zegajenie 
ki i postawi przed młodzieżą łódz 2. Powołanie Prezydium 
ka zadania na najbliższy okres cza 3. Powitania 
Su• oraz ''"'Znaczy drogi ich rea- 4. Wybór Komisji Mandatowej, · 

"" Wnioskowej i Skrutacyjnej 
lizacji Wskaże młodzieży łódz· s. Sprawozdanie polityczno. organizacyjne :- przewodn. 
kiej, w jaki sposób winna ona kol. Feliksiak Jerzy 
wzmagać swój udział w służbie 6. Referat „Zadania ZMP w przemyśle" v.-przewodn. ZŁ 
dla Polski i pokoju. Konferencja kol. Koperski Boi. 
wskaże wreszcfe, w jaki sposób · 1. Dyskusja 
należy w trakcie realizacji tych ~· ~h~~;ływ:a!toskł / 

zadań budować jedność całej mło· · 
dzieży polskiej. Początek obrad dn. 22.X.49 r. - goclz. 11.30 rano 

Początek obrad dn. 23.X.49 r. - godz. 9.00 rano 
JERZY FELIKSIAK Konferencja odbędzie się w sali Filharmonii Łódzkiej, ut Narut 

przewodniczący Zarz. Łódzkiego wicza 20 
Związku Młodzieży Polskiej, I 00000000000000000000000000000000000000000 · · · · · · 

KOL. ZBIGNIEW S. 
SKI, uczeń Państwowej 
Techniczn~Przemysłowej, 
cza: 

- Uważam, że Kon 
winna zwrócić uwagę na 
ność ściślejszego związani 
dzieży szkolne.i • fabry 



• 
Jesteśmy spadkobierc.ami bojowych tradycji 
Stenia Pończoszarka J z 
:;:~:::::~~~I e. wspom n 1 en 

I , 
„Promienistego" 

Tow. Harnam 
TOW. HAR:VAJ!A. mali dobrse 

robotn.icy łódzcy. •Zatcsze uimiechn~ 
iy, ruchliwy, cierpliwie tlumaczqcy r6-
zne sagacfnienia robotnikom - cieas,i 
się wśród nich wie1kiJ popularnoJcią. • • • ski Ludowej, przez lata nieraJ: pada 1 Było to siedem lat temu. Hitlera przez ulicę Piotrkowską szły 

imię Steni Pończoszarki. Bo Stenia by W małej szopie na Marysinie r6w Pl'SZałkowate oddziały SS, a Hitler­
la praudziuv1 bohaterką, m.4}czenniCQ or nomiernie stuka maszyna do pisania. jugend z całych sił dęła w trąby i 
1anizacji łódzkiej. Znala jq dobrze „de Na białym papierze wyskakują liter grzmociła w bębny. 
fa" na 11l. Kilimkiego, :mal .iq t.aki.e ki, które układają się w słowa i zda 

Na linii Stryk6w - Zgierz wyko­
leił się pociąg. Przerwa w ruchu 
trwała p6ł dnia. Wiadomość o tym 

młodych powtarzaj• sobie robotnicy przy 
Mlillera warsztatach . . Wieść lotem strzały 
broń , i obiega całe społeczeństwo polskie w 

naczelnik więzienia przy ul. Gdań- nia: Wtedy właśnie grupa 
skiej. Wielokrotne „badania" przez slu chłopców zabrała ze sklepu 
111sa granatowej policji - Kopcia. bi· „Ruch partyzancki staje si~ ru- przy ul. Piotrkowskiej 83 
cia i torturowania nigdy nie :włamały chem całego narodu„." amunicję 
Steni. .Mężnie ::nosiła wszy3'.tkie ciosy. Powstaje dwunasty numer gazetki 

Poclroclzila s rodzi.ny robotniczej f „Promienisty". Czasu jest niewiele, 
już od u.:czesnych lat rzuciła aię w wir przerywamy jednak na chwilę na­
pracy organizacyjnej. Byl.4 wszędzie wi sir.;ą robotę. Nawiązuje 11ię rozmowa, 
tana s radością. Kochano jq sa jej 

i - J
0

ak zawsze pierwszw zacz"'na 
ak1omno§ć i poświęcenie. J J 

Franek Prużek („Beton"). 
Gdy przebywała na wolności, zawsze 

majdoacala opiekę wśród towarzyszy, 
którzy leczyli i pielęgnowali jej rany. 

Pocieszenia nie potrzebowała. Była sa. 
11•s::e optymistkq i w przysżlość patrzyła 
pognd.nie, wierzqc niezłomnie w dusz· 
ność sprawy. 

- Chłopcy, czy nie za mało robi­
my? ćwiczenia, zebrania, gazetki. 
Chciało by się jeszcze więcej, chcia­
ło by się tak bardzo hitlerowcom za· 
dać bobu. 

Stenia nie uczęszczała nigdy do szko- - Wła3nie, właśnie - wtrącil 
ly. Jej ukolą bylo uięzienie, tu stu- Tadek Dominiak („Kuma") - kic- ; 
diou:ala klasyków marksizmu-leninizmu, dy wreszcie zaczniemy prawdziwą 1 
tu umacniała się w wierze, że wakz;y o walkę? , 

I 

duszną .~prawę. Duszą zwiqzana s orga Chłopcy mieli po 17 Int. I dlatego ' 
nizacjq, pracowała ofiarnie. Każda stra- nie rozumieli jeszcze w pełni, że sa-
ta organizacji była jej stratq. botaże w fabrykach: że pożary, nisz· 1 
Zabi~rala często głos w dyskU11jach, . , . I 

wnikliu·i~ oceniała rzeczywistość i za to czenie surowca, smarow, psucie ma- I 
ją ceniono. szyn, to jest już walka, prawdziwa 1 

Stenia, cicha i pełna skromności bo- walka z okupantem. Na inną nie by-
1raterka, nie zajmowała czolowego stano ło nas wówczas jeszcze stać. Nie 
r.d~ka w organizacji. Była skromnq nie- mieliśmy broni. 1 

Dorożkarz śmigał batem. Wolno, 
tuż obok defilujących hitlerowców, 
przejecl1ała dorożka z cennym ła­

dunkiem. Spełniły się nasze marze­
nia. Zdobyliśmy broń. Mogliśmy roz 
począć zbrojną walkę o wolność i nie 

Łodzi. 

- Kto to zrobił! 

- To poważna akcja. 

Wiadomość podnosi na duchu, do­
daje siły i otuchy. Jesteśmy szczę­

śliwi. 

<'galnq działaczką, z której przykład Lecz nadszedł wreszcie uprarnio· . . · · . · . 
rali inni' i podziwiali jq d . , d b l" b , T "'b ł ! .a ou,pr.i,wic „ S.'1·v:.."lmru:;„yd1" ·· · . ny z1en; z o y 1smy ron. o y a 
Podob11ie, jak i wielu mnym kaze· . . . 

. b l .. d d ' ć I nasza pierwsza wiełka akcJa. podlcgło<ić walkę o Polskę robotni-em0tccom, nze y o 1e1 ane ocze1ca • * . · • . 
ej Polski, o którą m1lc::yła. Zgi.nęła • ków l chłopów', o taką Polskę, o Jaką 

u'il/Qi z okupantem hitlerow&kim. Działó się to 20 kwietnia, w jasny, walczyli nasi starsi towarzysze z 
E. T. słoneczny dzień. Z okazji urodzin Polskiej Partii Robotniczej. 

To nasze dzieło, to nasz wkkd w 
walkę o PolSkę Ludową. 

Na zakończenie zebrania „Pro­
mienistych" rozbrzmiewa p\eśń: 

- ,„.„ b6j to będir.;ie ostatni, krwa 
wy skończy się trud". 

Pieśń rozbrzmiewa coraz głośniej. 

Organizacja rozwija się. Nowe ak· 
cje, nowe sukcesy. 

* • • 
Jak barwne obrazy przesuwają się 

wspomnienia. Ruszamy w pole. Wy­
szło nas wielu. Pod Głownem pierw­
sza bitwa. Tu zginęli: Dominiak, 
Krzyźniak, Witulski, Sanigórski. Z 
więzień faszystowskich nie wr6cił 

Prużek, Lisiak, Grabowski, Hela i 
Henia 1''ibiak. Lista ofiar jest długa. 
Nie sposób jej całej przytoczyć. Lecz 

· to nie odstrasza tych, którzy pozo­
stali przy życiu. Od domu do domu 
\Vędrują gazetki i odezwy. 

Czasem wędrują nawet do koszar 
\yehrmachtu i kasyna oficerskiego. 
Walka trwa. Trwa aż do zwycię­
stwa. 

I Dwa lata t:mu •że~ali~my po raz 

I ostatni towarzyszy, którzy polegli I 
pod Glownem. Było to w czasie eks­

! humacji ich zwłok. 

I Nie zapomnimy o nich, nigdy. Ich 
śmierć utorowała nam drogę do wol­
ności. A my, pozostali przy życiu, da 
lej prowadzić będziemy rozpoczętą 
przez nich walkę o sprawiedliwość 

i lepszą przyszłość młor!ego pokole­

nia Polski. 

Stanisław Gajek 

„Leszek" 

I niera:ir dziwili it U!lólinimn. m„ 
talowcy s fabryk lód ki.eh, lłuchajqc je­
go przemówielł. 

- Przecież się 11Ct'al4, mole „top<Jlł"' 
Leci mlody KZM·011Jiec lłit mal lęim. 
clto6 wiedzi.ol, że je# tropiony przez • 
nacyjnq policję, ie grozi mu po!L'lÓr­
ny pobyt w wię%ieniv. 

Tkruiła w nim m dom.oI6 alussntt 
ści sprawy, dla któr,j ,oolczył i ogrom 
na nienawiść do kopi Iisuno - fabry 
kan tino. 

S::edl więc s postłlmnhi na poste~ 
nef•, z fnbrvT:i do fn.brylri - oczeki• 

Off' jedno§ć 

i~:a! n" 1rychm!z<!:,ch : rncy robotn~ 

T!ó1L', prou:adził s nimi, rotiou,'Y, dysku 
t1,u:al i przeko11ymd. f'r .. aszal na ma 
s<iwkach płomienne prltłi wieni.a, któ· 
re zaws:e trafioly roboriU•om do prze 
kcrnania. Uczył ich walQyć o swe pra.• 
wa, praef i chleb. Móuił im o Z1dq„ 
ku Radzieckim, demasiąiA;ol podłe oss 
czerstwa reakcji. 

Towarsysze s organi:arjł ottrsegall 
mera: tow. Harmana, Talzil.i mu .rrezy­
gnować s niebezpiecmej !TW6wki. ur 
%efo ania. Ale on s:r.edl {Ja. najblJl'drieJ 
niebezpieczne pozycje. łtUllalnośł po-

ielkie to były dni, które po· 
edzały 22 lipca 1948 r. - dzień 

tórym ZWM-owcy i Wieia.­
OMTUR'.:'owcy i członkowie 

wan.dacie pracy, gdzie ZWM-ow­
cy :1 OMTUR-owcami wspólnie 
stawali do współzawodnictwa o 
większą wydajność pracy. Rosła 
ona na wsi, gdzie ZWM-owcy z 
Wiciatl'zami nawzajem poonagali 

sobie w likwidowaniu odłogów, 
organizowali życie kulturalne w 
świetlicy wiejskiej. Jedność mło­
dzieży powstawała i krzepła tak­
że wśród młodzieży szkolnej. Wszę 
dzie w Łodzi, Wars;z;awie i na Zie 

miach Odzyskanych, w fabryee, 
na wsi, w szkole, świetlicy, i na 
boisku sportowym, młodzież czte· 
rech organizacji wykazywała swą 
żywiołową dążność do jedności. 
W pracy i zabawie zr<mlDliano, 

że nic nas nie dzieli, a wszystko 
łączy. 

* • • 
Do Związku Młodzieży Polskiej p1darnego mór.~cy prze :iala aanGo 

uwieńczyli swe najlepsze 
ycje i połączyli się w jedną 
żną 01 'mizację - Związek 
dzieży Polskiej. 
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przystąpiła najlepsza młodzież. c:rjnym „psom gończyn1 "' wrkonywa 
Ci, co jeszcze początkowo się wa• niu rozkazów Bieaerm S::ajble­

hali, przyszli do nas, widząc pra- r•:ic i Poz11ańskich. Fa~·kmd :pragnf 
cę naszej organizacji, nasz wspa· li większych sysków, I "" rękt im 
niały rozwój, nasze niezaprzer:zal były tqd.ania podwyiu ie .sarobk6w 
ne osiągnięcia. rnborniczych. Nie cTrci i wajTc6w, • 

. lłodzież doskonale pojmowała, 
k ważne zadanie przypadło jej 
udziale. Mieliśmy być realiza· 
rami jedności młodzieży pol­
iej, tej jedności, którą przez ty­
lat rozbijali wrogowie ludu poi 
i ego. 

prowadzllea młodzież 
lską na Kongres Wrocławski, 

rvła ani krótka, ani łatwa. . 
• • * 

wojną leżało w interesie 
stów i obszarników niedo­
nie do jedności młodzieży. 
to dla nich l za nich pra· 

i 11'1cjaliści, robili to rozbija· 
chu iudowego na wsi pol­
którzy usiłowali odseparo-; 
łodzież turową l Wiciową 

odzieży komunistycznej. Ale 
nienie kon;eczności jedności 
młodzieżowego brało nie· 

• rę. Wyrazem tego była mię· 
onymi „Deklaracja Praw 
~ ·Młodego PokoleAia", wyda 
roku 1936 przez wszystkie 

organizacje młodzi&< 

* • • 
zas «>kupacji agftltura ton 

a starała si~ unicestwiaf je­
ć, powstającą w walce z oku 
m. Nie bardzo się to jednak 
'dawał(). W partyzantce r:zy 
arykadach Warszawy, ramię 

ramieniu przeciwstawiali 
rogowi robotnik, chłop i stu 
Wspólny był eel. Wspólna 
z faszyzmem. 

• • • 

W dniu Konterencjt Miejskiej ZMP, 
która będzie podsumowaniem i oce­
ną osiągnięć naszych starszych kole­
gów, winniśmy zastanowić się, co 
wniosła organizacja hacerska do 
wspólnego dorobku pracy młodzie­
ży ŁodzL 

Ostatnie dwa lata naszej pracy by­
ły okresem tworzenia podstaw dla 
nowej funkcji społecznej harcerstwa 
w Polsce. 

W okresie tym coraz wyra~niej do 
strzegaliśmy miejsce ZHP w ruchu 
młodzieżowym w Polsce, aby wresz­
cie od walki z teoriami I zakusami re 
akcji, stosunkowo długo opierającej 
się na naszym Związku, przystąpić 
do równoległej, energicznej budowy 
odrodzonego Związku Harcerstwa. 

Te twórcze wysiłki kształtowały 
się, rzecz jasna, pod wpływem prze· 
mian w ogólnopolskim ruchu mło­
dzieżowym, którego zjednoczenie w 
ramach Związku Młodzieży Pol­
skiej było jednocześnie wielkim zwy­
cięstwem młodzieży harcerskiej i jej 
postępowych instruktorów. 

Oparcie się o ZMP, jako bezpo§re­
dnle fródlo Ideologicznej mocy harcer 
stwa, poxwolllo nadążyć teorii peda­
gogicznej za doświadczeniem terenu, 
który widział często wcze~nłej t le­
piej drogi rozwojowe organizacji. 

I tak, nim program Harcerskiej Służ 
by Polsce został uzasadniony teorety 
cznie ł ujęty w ramy systemu wy­
chowawczego, drużyny coraz częś-
ciej podejmowały rozległe akcje spo­

zyskaliśmy niepodległość. łeczne, meldując o entuzjaźmie mło­
i wtedy rozbijacze ruchu I dzieży i doskonałych wynikach pra­
ieżowego nie ustąpili. Od· cy. 
e. Wytężali wszystkie siły Skautowski . system Baden Powella 
dopuścić do zjednoczel!ia zost~ł podwaz?ny przez samą mlo­

, • młodzieży. Wypowiedział dziez .. ~łącza1ącą s!ę samorzut~ie 
J • k Walki Mło· w zycie społeczenstwa, łamiąc 
lkę ~wi,ze kt. b sztuczne przegrody „apolityczności" 
rga01zac3a, .ora swą ?· i „neutralności", 

cią i zapale~, silną wolą z3e Harcerską Służbą Polsce odpowie­
cnia potrafiła po1·wać za dzieliśmy na pytanie „Co robić?" En 
!odzież Wici, OMTUR-u i tuzjazmem młodzieży daliśmy odpo­

omogły wrogie wystąpie· 
:wicowych żywiołów o~ 
skich, których jedną z gło 

siedzib stanowiła właśnie 
Na nic się zdały knowania 
czy spod znaku Mikoł!lj~ 
na wsi polskiej. Młodziez 
niala, że jej siła, siła na­

.• ~y w :jednoścl Do dzi~ł~ 
nia jedności stawały wc1ąz 
stępy młodzieży. Tw~rzo 
szedzie. Rosła ona p1·zy 

wiedź tym, którzy słusznośł widzieli 
jedynie w skautowskiej metodzie 
„gry dla gry". Tak więc zagadnienie 
metody wychowawczej rozwiązane· 
zostało przez drużyny w terenie -
czynnym udziałem w budowie Polski 
Ludowej. 

Dlatego konsekwentnie wprowadzi­
liśmy w życie nowe stopnie i spraw· 
ności, których zadaniem jest zbudo· 
wać ramy systemu wychowawczego. 
pozwalającego harcerstwu dać naj­
większy wkład do dzieła sprawiedli­
wości społecznej w Polsce. Tu właś· 
n!e ®.smt4.~Y do uozumiepia ałę-

boklej więzi ideowej, łączącej harcer 
stwo ze Związkiem Młodzieży Pol­
skiej. 

Czerwone krawaty ł znaczki ZMP­
owskie naszych funkcyjnych są nie­
wątpliwie świadectwem zrozumienia 
tego problemu, a systematyczny ich 
udział w zebraniach kół ZMP będzie 
dowodem zrozumienia właściwych 
form łączności międzyorganizacyj­
nych. 
Młodzież harcerska czynem przed­

zjazdowym zamanifestowała swe 
uczucia dla starszych kolegów. Dekla 
racje zobowiązaniowe dotyczą zagad-

nień najistotniejszych dla życia har· 
cerstwa. Rozrost organizacji - waru­
nek spełnienia roli ZHP wobec mło­
dzieży 1 społeczeństwa, 11tosunek do 
nauki, jako najwłaściwszej 1 bezpo­
średniej formy naszej pracy - oto 
podstawowe założenia zobowiązań po 
dejmowanych dla uczczenia Konfe­
rencji Miejskiej ZMP. 

W wielkiej walce narodów o po­
kój 1 sprawiedliwość społeczną mu­
simy pilnować powierzonego nam od 
dnka. Wiemy że zdobywając wiedzę, 
podnosząc •Wił sprawność fizyczną, 
służąc Ojczyźnie w każdej dostępnej 
nam formie, podajemy tym samym 
dłoń budowniczym nowego ładu w 
ZSRR l w krajach demokracji ludo­
wej, młodzieży walczącej z wyzyskiem 
ł głodem 1V krajach kapitallstycznych 

Wiemy, że każdy nasz sukces jest je 
dnym z osiągnięć wielkiego, między· 
narodowego frontu młodzieży, wal­
czącej o szczęście dla człowieka. W 
oparciu o Związek Młodzieży Pol­
skiej 1 wraz 1 nim bierzemy udział 
w budownictwie socjalistycznym. 

Rok pracy wykazał ,jak bardzo tim, który potrafil pmfconllł maar ł 
była potrzebna jedność młodzre. organizował majki, był icfł oczacl 
ży. Dała ona bowiem nam moż- niebe:piecznym wrogiem, 

liwośf stworzenia milionowej "1'- Dlatego Id R4 rozkz. Tab„·~ 
ganizacji, która wychowuje ł kich mocodawców I ,,de/(' +ia 30 pal 

dsiernika 1929 T. tow. sginql 
kształci większoł~ polskiej mło- • . rąk agent.a granatowej licJ. z~ 
dzieży. nql na sorgani%owan.ej p~es ne le ms 

Ale nem to nłe wystarcza. Po- aóuice, IO trakcie wr~an J'zem6-

dobnie, jak do dnia zjednor:zenia, wienia 0 Zwiqzku Radzuk • 
· S:piclom udało sif ~or~ lłle­

walczy Iiśmy o Jedność organiza· u.ygodiiego dla nich ko'"ł'l· , ale ni• 
cji młodzieżowych, tak dzli staje zdołali u'Ykre..~lić tow. lłunłmi s P"' 
przed nami zadanie zjednoczenia mięci robotników. 

wysiłków całej młodzieży poi· I dsiI Jmcse, IO dwa.diddalał po 

skiej do wytężonej, ofiarnej pra· lmierci U!go ninlomneto b 'oimika 

cy dla Polski, do niezłomnej wal- 0 •ocializm, powta.rsamj do1ł Prz,,. 
kazuj1y;ej pami41~ o nim P,d11i „Tow, 

ki o pok6j. Harnam, na itrai.r. smQTl lum' 
BOLESŁAW KOPERSKI E. T, 

Cztery lata „Trybuny Młody li 

Leży przed nami komplet „ Try• 
buny Młodych". Tak, drodzy Czy 
telnicy, pierwszy numer „Trybu­
ny :Młodych" ukazał się w „Gło-
9ie Robotniczym" we wrześniu 
1945 r. Kawał czasu. prawda? 
Ponad 200 numeró'v - to nie 
igraszka. 

ł 

Od pierwszej chwllł swego lst 
nienia „Trybtu„a" postawiła so­
bie za cel mobilizowanie mło­
dzież:v łódzkiej do pracy dla Pol 
ski Ludo-wej, dó udziału we 
w~półzawodnictwie pracy, do wal 
ki o ilość i jakość produkcji. Iizac:fi zada6, postawionych przed 

nową organizacją. „Trybuna" pi· 
nie uniknęłiśmy błędów. Czasami 
zbyt pochopnie chwaliliśmy lub 
ganiliśmy, często też nie dostrze· 
galiśmy zła i n :e reagowaliśmy 
w porę. Kiedy indziej nie wyka­
zywaliśmy dostatecznej ezujności. 
Są to poważne błędy i niedociąg· 
n~ęcia w naszej pracy. 

Cho~ „TryJmna" do czasu Zje· sze więc o tym, co interesuje mło 
dnoczenia była organem Związku dzież i zmobilizuje ją wokół zagad 
Walki Młodych, czytali ją rów· nień wysuniętych przez kierownic 
nież aktywiści pO'Zostałych orga.- two naszej organizacji. Przy tym 
nizacji młod:z-:eżowych. Powa7..ną „Trybuna" stara słę nłe pominąć 
rolę odegrała „Trybuna" w proce żadnego poważniejszego wyda.rze 
się dojrzewania jedności młodzie- nia z życia n1łodzieży .w Polsce. 
ży łódzki('j. „Trybuna" nawoływa Osiągnięcia i braki pracy kół, Jednym z najpilniejszych zadań 
la do skup:enia wysiłków i piętno d:zielni-c, poszczególnych zarzą- stojących przed „Trybuną", jest 
wała wichrzyc'eli przeszkadzają- dów, a nawet aktywistów organi zwalczenie źródeł. tych błędów. 
cy'cb w naszej walce o jedność. zacji znajdują sporo miejsca na Pomóc "" tej dziedzinie redakcji 
W _maju r •. ub. gdy po~~taly wre- nnbych szczupłych łamach. Ambi może i powinien ogół czytelni­
szcrn Komitety Jed11osc•, „Trybu- cja redakcji Trybuny" jest aby ków „'frybuny" , drogą współpra 
na:• .stał~ się. ~rga~en~ cał?j. mło-

1
, zai'nieszczane "w niej artyku.ły u- cy i życzliwej koleżeńskiej kryty 

dziczy łodzk<e3. P.sal1 w n:~J. zet- I suwały i~tniejące przeszkody, by- ki. Prz:v tej okazji trzeba wspom 
wuemnwcy, omturowcy, w1c1arze ł h t i b d' d d 

1 
· • nieć o jeszcze jednym poważnym 

i zetemdowcy. r Y z~c ę .ą 0 zcem 0 a ~zeJ naszym niedodągnięciu. W zbyt 
. '''ytezone1 pracy w fabryce 1 w ł t · k ·1· · ko'ł A potem przyszło Z3ednocze· I k -

1 
~a ~!11 ~ opnrn 5 up! ismy wo • 

, · T ·buria"· stała s'ę pi'srneni • sz o e. siebie piszących do nas ezytelm-
i.ie. " r) . • . " i la k, W d . . . d ł 
Zar adu · Lódzkiego i Wojewódz- 1 Oczyw1sc e, te zadan nie za· 1 ow. praw zie JUZ o przesz o 
kleg! · Zwiazku Młodzieży Pol- w~ze były przez „Trybunę" w peł ści należy okres, k iedy całe nume 
skiej. Jej r~la - to udział w rea· ni realizowane. :W pracy naszej ry „Trybuny" WYDełQiały ciule 

te same Z albo 3 osoby, tłmo to 
jednak wciąż jeszcze dt nczu 
pła jest grupa naszych l)respon 
dentów i stałych wspóracow­
ników. Stąd nan ape'. piszcie 
do nas, Koledzy, Nie wiajcie 
się, że nie potraficie pli! do ga 
zety. To naprawdę nie st takle 
trudne. Spróbujcie tylko 

Nasze wysiłki. zresz Jeszcze 
niedostateczne, zmfor:aa,ce do 
wciągnięca do współpry więk· 
szej ilości koleżanek itolegów, 
przyniosły już pewne sbmne re 
zultaty. Przypominacieobie za­
pewne nasz konkurs 1 tematy, 
zw1ązane z pracą ł ZMP· 
owskich, z obnwiązkamlzłonk6w 
organizacji. Nadeszł" koło 7.0 
prac, 10 z nich ukazało,ę w dru 
ku. Swiadczy to, ze jt o czym 

pisać i źe warto podz:e się z 

kolegami swymi uwaPli, do· 

świadczeniami, oraz WDskamL 
Tych, co piszą, jest w~ż jednak 

zhyt mało. A więc w du tak u· 
roczystym, w dniu obd Łódz· 
ki ej Konferencji ZMP, 'Wracamy 
się do Was, z apelem , zwięk­

szaJcie grono korcs>ndeńtÓ\V 

„Trybuny Młodych". J 

Kolegium ldakc~·jne 

„TRYBUNY :MODYCll"'. 

-r-
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Przodująca młodzież świata 
Komsomoł, kierowany l wychowywany przez partię 

bolszewików, przez Lenina i Stalina. stał się organizdcją, 
masową,, skuplającą, obecnie w swych szeregach ponad 
9 milionów członków. 
Już podmas listopadowych dni 191'1 roku młodzie-ł ;o­

llołnicza i chłopska, kierowana przez partię, wraz ze .s\11-ymi 
Qfoaml i starszymi braćmi brała udział w zwycięskim n:itar­
ela na kapitalizm. W latach wojny domowej komsomolcy 
Wdada.U liczne dowody bohatemwa., wytrwałości rewolucyj­
.i oraa; męstwa. Za bojowe zasługi tych lat rząd rad.7!ieckl 
ł*;naczył Komsomoł orderem Czerwonego Sztandaru. 

W okresie tworzenia gospod&rki narodowej ZSRR Kom­
lllmoł odda.wał wszystkie swe siły odbudowie znisuzonego 

mysłu i transportu oraz podniesieniu rolnictwa. 
Ogromu" pomoc okazał Komsomoł partii bolszewickiej 

W okresie powstawania zespołowych gospodarstw rolnych. 
Setki "tysięcy komsomolców uczestniczyły w budowie 

IArodków przemysłowych - w ramach drugieg-0 planu pię­
eloletnlego. Komsomolcy wnieśli poważny wkład w stworze­
nie nowego ośrodka przemysłowego na Dalekim Wschodzie -
Komsomolska nad Amurem, w budtmrie Kuźnieckich Za.kła-
d6w Hutniczych, :Metra moskiewskiego ł ł. d. 

W latach drugiej wojny śwla.towej młodzleł radziecka 
w okrutinyeh zma.ga.niach z wrogiem świeciła przykbdem 
bohaterstwa, walecz.noścl l odwagi. Społeeuństwo ra.dzice• 
kle ma iywo w pa.mięci bohaterskie C'AYDY Mikołaja Gastel• 
Io, Stefana Zdorowcowa. Piotra Cbarltonowa. 

Sław~ okryli się kormomolcy podczas obrony mi1'Sł ra­
dzieckich. W obronie Moskwy w październiku 1941 r. wdęło 
ad.zlał 260 tysięcy komsomolców. W bojach pod Leiiingradt!m 
uoddł siQ !l'Uch stn:elców wyborowych, który r011powszechpił 
ałę niebawem na innych frontach. Bohaterskich czynów do­
kona.U również komsomolcy podC'laS obrony Ode68y i Sewa· 
1>topola. '1.656 komsomolców odmaczono orderami i meda.· 
lami za obronę Stalingradu. 

1\-lllość całego narodu zyskall patrioel, walczący na ty-
• łach niepni.yjaciela. Dla wielu pokoleń za wzór będą służyć 

czyny bohaterów Związku Radneckiego - Lfay Czajkłnej, 
Zol Kosmodemiańsklej, Ullany Gromowej, Iwana Tu\cni­
na., Lubow Szewcowej, Aleksandra Czeka.lina, Włodzimlf"rz& 
Kurylenko, Iwana Ziemniukowa. Iwana Cba.rczenko i wiP.ltl 
wielu innych. 

Około trzec1t i pół miliona młodych iołnierzy radzlel)klch 
Edobylo 01·dery J medale. '1 tysięcy komso.molców uzyskało 
tytuł Bohaterów Związku Radzie<'ldcgo. 

W 1945 roku Wszechzwiązkowy Leninowski KomunLst:rcz• 
DY Z\li~ek Młodzieży został odznacxony Orderem Lenin" 
D wybitne zasługi wobec ojczyzny w latach drugiej wojny 
światowej i za owocną pracę nad wychowaniem mfodzicży 
radzieckiej w duehu miłości ojcz)'7,ny. 

Po zwycięskim 7.akończeniu wo.iny, naród radrlecki'z '.l'.3• 
palem walczy o realizację powojennej pięclolaikl stalinow­
skiej. Jak za."\.vsze, tak i w tym okresie Komsomoł jest na.i• 

1 bliżnym wspólprac~ldem Partii l nie szczędząc sił pn• 
cuJe dla doh'l'a ojczyzny. 

Sta.lintmrski plan przeobrażenia przyrody stał slę nowym 
1 łródłem inicja., wy komsomolskiej. W roku 1948 wiejskie 
or«ałlizacje komsomolskie wzięły czynny udział w zakładaniu 
lf'.inych pasów ochronnych, w robota<:h irygacyjnych, w 7.a· 
kłada.nln st.awów i zbiorników wodnych. 

Szaególną uwagę zWTacają. organizwje komsomol!!kle na 
Qrawę komunistycznego wychowania młodzieży, w myśl hi­
atorycznych uchwal Partit, dotyuącyeb spraw ideologll'znych. 

Pod przewodem partii Lenina--Stalina Komsomoł smi:l· 
Io i pewnie kr()(>zy naprzód, oddaJą,c wszystkie siły ogólno­
aarodowej sprawie rozwoju gospodarki Z.SKR. 

Osią.gnięela przodującej młodrieży iwla.ta, Torgan~owa­
JleJ w Meregach Komsomołu Si\ dla nas ska.rbnlcą, s której 
powinniśmy czerpać wzory. 

M. J. 
~:: <ce :c ' " 

MŁO DZl E Ż RADZIECKA NA STRAŻY POKOJU 
Przemówienie eohatera Związku Radzieckiego Aleksego Meresjewa 

Na Swiatowym Kongresie Zwolenników Pokoju młodzież ra­
dziecką reprezentował bohater związku Radzieckiego, Aleksy Me­
resjew. 

Poniżej drukujemy fragmenty jego przemówienia, wygłoszone• 
go w czasie obrad Kongresu. 

M łodzież radziecka upoważni-
ła mnie do przemawiania 

na tym Kongresie. Mam szczęś· 
cie należeć do tego pokolenia oby 
Wlateli radzieckich, którzy uro­
dzil'. się w kraju radzieckim, któ­
rzy rośli oddychając powietrzem 
socjalizmu, dla których takie sło­
wa, jak wyzysk człowieka przez 
człowieka, ujarzm!ienie narodo­
woŚciowe, są już tylko pojęciami 
książkowymi. 

Pozwólcie mi w imieniu wszyst 
kich młodych ludzi. mojego wiel· 
kiego kraju przynieść najsżczer· 
sze i najbardziej przyjazne poz· 
drowien:a wam i przoduiącym 
przedstawicielom wszystkich na­
rodów, zebr:anym tu po to, by o­
twarcie i kategorycznie wystąpić 
w obronie pokoju, podnieść swój nauce w instytutach i uczelniach, 
gniewny głos przeciwko podżega- mówlli o miłości i przyjaźni i nie 
czom wojennym. mówili 0 wojnie. 

W całym niezmierzonym kraju N ie chcemy wojny i walczyć 
radzieck!m jak okiem sięgnąć. wy będz:emy 0 pokój - te sło 
rastają nowe fabryki, zakłady wa prosili mnie przekazać wam, 
przemysłowe, teatry, pałace kul- delegatom Kongresu, młodzi lu­
tury, instytuty, szpitale, szkoły, dzie radzieccy. 
przedszkola. Na peryferiach miast Widzimy. że v.rrogowie poko· 
widziałem nowe ulice i dzielni- ju i demokracji stwarzają różne 
ce domów mieszkalnych. ugrupowania militarno-polityczne 
Spotykałem swych towarzyszy - pakt północno-atlantycki, unię 

broni - oficerów i żoh1ierzy zachodnią, budują bazy morskie 
drugiej wojny światowej. Boha- i lotnicze w odległości tysięcy ki. 
terowie walk z faszyzmem, bo- lometrów od swoich terytoriów. 
haterowie Stalingradu i Lenin· Próbują oni rozniecić płomień no 
gradu, ~ewastopola i Odessy - wej wojny światowej, podszczuć 

I 
to obecn 1e, budo\vniczowie. trakto I na siebie nawzajem narody, któ­
rzyści, technicy, majstrowie w od . re do niedawna jeszcze występo 
działach f~bryk. Dzisi_aj są oni 

1
1 '''.ały w je~nolitym frond~ prz~ 

bohateram1 przemysłu i transpor c1wko wspolnemu ·wTogow1 - hi­
tu, bohaterami gospodarki wiej- tlerowskim Niemcom i imperiali-
skiej. stycznej Japonoi. 

.w czasie swych podróźy rozma· W raz. z Armią ~ad~iecką, ra· 
wiałem z setkami młodych ludzi mię przy ramieniu walczy­
radzieckich i ani w jednej z tych ( li żołnierze i of:cerowie Ameryki, 
rozmów nie wspomniano słowa I Anglii, Francji i innych kra]ów. 
„wojna". Moi rozmówcy mówili j Wiemy. że uważali oni, iż zwyciE: 
o nowych książkach i nowych sztu j skie zakończenie wojny jeszcze 
kach teatralnych, z dumą opo\via bardziej utrwali przyjaźń pomię­
dali o odbudowie miast, o swej dzy narodami radzieckim, amery 

kańskim, angielskim, francuskim rozgromienia hitlerowskich Ni&I 
i innymi narodami świata. Wie· miec. 
rzyli oni, że po wojnie nastąpi M łodzi ludzie wszystkich kra• 
dobrobyt, że będą mieli pracę, jów powinni bronić pokoju 
mdeszkanie, będą mieli możność z taką samą zaciekłością i uporem, 
uczenia się. Myśleli, że żołnierz z jaką bronili swej ziemi przed 
powróci do warsztatu, murarz bę najazdem hord faszystowskich. 
dzie budował korpusy nowych do- Każdy młody człowiek powinien 
mów, rolnik zbierać będzie boga- zapytać siebie: „Co ja czynię dziś 
te tu-odzaje, dzieci nie zaznają wię w obronie pokoju?". 
eej nieszczęść. SpodzJewali się, Obecnie nie wystarczają juf 
że z chwilą zakończenia wojny nie deklaracje, gołosłowne oświadcze 
trzeba będzie więcej wyrabiać bro nia o tym, że jesteśmy przeciw· 
ni i amunicji, że fabryki i zakła· ko wojnie. Należy poszukiwać 
dy produkować będą to, co potrze dróg skutecznej walki przeciwko 
hne jest dla człowieka w jego ży podżegaczom wojennym i ich po 
ciu pokojo~ym. mocnikom, dróg całkowitego ich 

My, weterani wojenni, nigdy nie zdemaskowania i oklełznania. 
dopuścimy do tego, by ponownie Głęboko wierzę w gorące dąże- , 

. nie młodzieży do pokoju, do wol· 
rozpętana. została WOJ na. \V. ~a- ności, do szczęścia. Nie ulega w,t 

I tach walki z faszyzmem ponosillś- pliwości, że postępowa młodzież 
my wiel)de ofiary w imię ocale- .wszy~tkch krajów kroczyć będzie 

I nia ludzkości, w imię pokoju i w p1erwsz~~h szeregach walczą· 
wolności. cych o pokoJ. 

Ja osobiście, str:iciwszy W wal- ~ tej zaszczrt~ej . tryb~~y O• 
ce w pier;\vszym roku wojny obie św1ad7z~~ w. im1.emu m1h_onó:V 
nogi, pow·róciłem na front, sia- młodz1~ncow 1. dz~ewcz~t w1elk1e 
dłem na samolot myśliwski i strą go ~.ra)U. radz1eck1ego, ze za~sze 
ciłem jeszcze 11 samolotów faszy- stallsm~ l twa~do stać będziemy 
stowskich. Mógłbym, naturalnie, na strazy pokOJU. 
jako inwalida pozostać na zaple- W osobie młodzieży radzieckiej 
czu. Lecz opanowało mnie pło- młode pokolenie wszystkich kra· 
mienne pragnienie, by jak najry jów ma wiernego towarzysza i 
chlej wypęrlzić wrog_a z ojczyste~ prz~.a~iela we wspólneł walce o 
ziemi. wybawić narod od mąk i pokoJ 1 lepszą przyszłośc. 
cierpień, wnieść w miarę swych I Młodzież~('. lącz się w walce o 
sił wkład w dzieło ostatecznego trwały pokoJ! 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ •••••••••• „··········;··················· 
IOJA KOSMODEMIANSKA 
Jak potrafią żyć i umierać komsomolcy 

Nazv:isko Zoji Kosmodemimi­
skliej, mlode} komsmn.Olki z Jl.Jo. 
skwy jest po1cszechn1e znaM da­
leko po,~ granicami Zu:iązlm Ra­
dziecki.ego. 

Podczas fa.'Jzysfo11,slde.i ofensy­
wy na :Moskwę Zoja icsf1Jp:ła do 
odd.?:ialn partyzanckiego dolcon1t­
jąc w jego szeregach idelu boJ:a. 
terskich czynów. 

We .wsi Petryr.ze1110, ''' poblitu, 
miasta Wereja, zalrn>aterou:ał się 
od.d.-:ial hitlerowskiej kaira1er;i. 

Zoja otrzymuje rozlroz. 
- Trzeba wlcraść się clo Petry. 

czewa, p<><lpalić dorny, zo,ięte przd 
faszystów oraz stajnie, gdzie stojq 
ich konie. 

!dem 7 · Bądźcie ś1nialti walczcie 
dzielnie bijcie fMzystÓw, palcie 
ich niagazyny. Nie boję się śrnier­
oi. !Jfy zwyciężymy! Umrzeć za 
ojczyznę - to wielki zaszczyt. 

.•.• „ ..••..•...•...•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Oprawca szarpnął smmr i węzeł 
zacisnął si.ę wokół szyi Zoji. 
Chwycila 01'!4 pętlę rękami, stanę. 
la na palcach i wytężając ostatnie 
sily, krzyknęła. 

I Nos10~ 411ki1ra I 

Jako aktywiście organizacji mło· 
dzido11 'i najbardziej podoba mi się 
Pieśń Pokoju Nowikowa. O wielkiej 
wartości tej pieśni świadczy fakt, że 
uznana ona została jako oficjalny 
Hymn światowej Federacji Młodzie 
Ży Demokratycznej. Je.;;t to pieśń, 
którll mnhilirnje miliony młodzieży 
na świecie do walki przeciwko woj­
nie, do zmairań o trwały ookói. 

- żegnajoie. towarzysze! Walrj 
cie, nie bójoie się! Stalin jest z 
na1ni, Stalin przyjdzie! 

Zoja Kosmodemiat'iska -
pisał M. Kalinin - Jwmsonwl 
ka i partyz,antka wzniosła się 
na najwyższe wyżyny patrio­
tyzmu. i moralnej siły. Skupi. 
ly się w niej najszlachetniej­
sze uczucia i najcenniejsu 
walory, jakie rozwinęły się w 
naszym narodzie w czasie je. 
go historycznego ro~woju. Jest 
ona córką nie tylko narodu 
rosyjskiego, lecz wszystkich 
narodów radzieckich, córką le. 
ninowskiego Ifomsomolu i 
epoki stalinowskiej. 

Swym barbarzyństtcem i olcru­
cie1istwem taszyzm chciał poniżyć 
radzieckie kobiety, złamać ich mo­
ralne siły, upodlić je. Hitlerowcy 
zawiedli się hamiebnie. Moralna 
moc Zoji i innych radzieckich ko. 
biet <>raz dziewcząt rotriumfotva­
la nad hitlerowskim zezw·ierzęce­
niem. 

18-letnia 1umtsomolT;a Zoja otrzy 
mltła pośmiertnie tytuł Bohatera 
Zwiazku Radzieck,iego. 



• 
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N aMt~?a~,~~~ '!z~~;~! ?vsi~a~~e1j!ż~~!!ęp . ZMP ~aicz_v.,_ ,~~ 
.... tódź jest zaled,vie małym punk 
tikiem na mapie świata, ale w 
międzynarodowym froncie walki 
o pokój nasze miasto odgrywa po 
ważną rolę. 

Młodzież łódzka zdaje sobie spra 
wę z tego, że na jej pracę i na 
jej osiągnięcia patrzą miliony lu­
dzi na całym świecie. Patrza na 
nas ci, których raduje każde na 
sze zwycięstwo i ci, których te 
zwycięstwa przerażają. 

Jl'steśmy członkami Swiatowej 
Federacji Młodzieży Demokraty· 
ci:nej. Jesteśmy z tego dumni. Ra 
duje nas i napawa zachętą clo dal 
szej pracy, stały "''Zrost liczebny 
i podnoszenie się autorytetu 
ŚFMD. Liczy ona w chwili obcc· 
t1ej ponad 60 milionów młodych 
ludzi, pragnących pokoju, niepo­
dległości swych krajów i lepszej 
przyszłośc~ młodego pokolenia. 

Jeszcze niedawno Federacja li· 
n,:yła zaledwie połowę obecnego 
stanu swych członków. Fedcra• 
cja rośnie dlatego, że wszędzie 
rosną siły obozu postępu i poko­
ju, któremu przewodzi Związek 
Radzieck:. Rośnie i potężnieje 
młodzież w państwie socjalizmu, 
w państwach demokracji ludo­
wej, 'v Chinach, krzepnie siła wal 
cr.riaej młodzieży państw kolonial­
nych i kapitalistycznych. 

Widomym przeglądem sił de· 
mokratycznej młodzieży świata 
był Kongres i Festiwal SFMD w 
Budapeszcie. Brała w nich udział 
również delegacja młodzieży łódz 
lriej. 

Festiwal był wspaniałą manife· 
stacji1 międzynarodowej solidarno 
ści młodzieży. Natchnął on nową 
energią młodzież świata do dal­
s·zej wytężonej walki o realizację 
chlubnych haseł Federacji. 

W czasie niezapomnianych dni 
w Budapeszcie przodownica pracy 
PZPB Nr 1 kol. Halina Lipińska, 
obecnie słuchaczka Technicum 

Włókienniczego i kol. Janina Stan 
kiewicz. - przodownica pracy z 
Ośrodka Konfekcyjnego Nr 4, we 
spół z przedstawicielami 83 naro· 
dów przysięgały w imieniu łódz· 

ząaje sobie z tego sprawę mło· 
dzież łódzka. Zdaje sobie z tego 
sprawę kolega Marczykowski -
zdobywca U nagrody w wielkim 
konkursie tkackim. Zdaje sobie z 

Delegacja polska na Festiwalu ~llodzieży DcmokratyC'Lllej 
w Buda.1>eszcie. 

nych, którzy swą codzienną pracą 
okładają nowe cegiełki do budo 

wy wielkiego gmachu pokoju. 

Podczas - Festiwalu ukazało się 
węgierskiej wezwanie 

mł<Hł.zieiy Pa6stwo'\vych Zakła· 
dów Przemysłu Bawełnianego 
Nr 9 do młodzieżv włókienniczej 
w Ujpeszcie koło ·Budapesztu. We 
zwanie to podjęte zostało entu• 
zjastyttnie przez młodzież węgier 
ską, co wymownie świadczy o tym 
jak rośnie i cementuje się mię­
dzynarodo,va więź młodzieży. 

Młodzież polska, zorgani"zowana 
w . ZMP, SP, ZHP i młodzież nie­
zorganizowana widzi stały wzrost 
7,naczenia SFMD i ocenia właści· 
wie wkład w walkę o· pokój. Dla 
tego też wszystkie poczynania Fe· 
cleracji cieszą się poparciem i po· 
mocą młodzieży ·polskiej. 

z każdym dniem więcej mło­
dych ludzi podchwytuje słowa 
pieśni: 

kicj młodzieży, łe zawsze bronić I tego sprawę koleżanka Krygier 
będą pokoju i sprawiedliwości. i knlcga Chorążak z „jedynki ba­

Przysięga, którą złożyli nasi de I wełnianej", kol. Gruszczyńska z 
legaci na Festiwalu obowiązuje PZPB Nr 3, kol. Frączkiewicz z/ 
uns wszystkich. • „dwójki wełnianej" i wielu in· 

„Naprz6d młodzieży świata, 
Nas braterski połąc:iył dziś 

marsz. 
Groźne przeminą lata, 
Hej, kto młody, pójdź z nami 

i walcz!" 
A. N. 

Sródmieście-Prawa 
przodująca dzielnica Z/łf P 

Dzielnica Sródmicście - Pra\va 
ZMP jest obecnie najwi~kszą w 
Łodzi. 3400 jej członków pracuje 
w 123 kolach. W maju, który był 
okresem masowego werbunku, 
wstąpiło w szeregi ZMP na tej 
dzieln'.cy 800 nowych członków. 

-Te rezultaty-mówią nam: prze 
wodniczący Dzielnicy, kol. B.eleń 
ski i referent kulturalno-oświato-

WY, kol. Fuchs - osiągnęliśmy 
dzięki stałemu oddziaływ!miu na 
mlodz'eż niezorganizowaną, przez 
wyJasiuenie roli i znaczen:a 
ZMP w walce o pokój, poprzez 
propagowanie współzawodnictwa 
pracy i stałą opiekę nad jego 
przodownikami, zarówno ZMP· 
owcami, jak i niezorganizowany­
mi, 

- Na naszej dzielnicy - doda· 
je kol. Fuch.s - sprawujemy sta­
łą opiekę nad harcerzami. Chce· 
my, aby ZMP-owiec stal się dla 
harcerzy tym. czym jest w Związ 
ku' Radzieckim komsomolec clla 
pioniera. Sciśle współpracujemy 
z S. P., wspólnie przeprowadzając 
akcje, zebrania i wspólnie podej­
mując zobowiązania. W każdym 
zarządzie koła ZNrP zas'.ada ko· 
mendant hufca S.P. 

Nie sądźcie - mówi kol. B'.e­
leński - że zajmujemy się tylko 
werbunkiem. Akcją masowego 
szkolenia objęci są wszyscy człon 
kowie naszej dzielnicowej organi 
zacj1. Wraz z umasowieniem jej 
szeregów, następuje stałe pbdno­
szen~c poziomu ideologiczneg0. 

nik pracy ZMP-owcem" - zaczy­
na u nas schodzić z transparen­
tów na ziemię. We współzawod· 
nictwie pracy na naszej dz'.elnicy 
bierze udział 1600 młodych robot 
ników i robotnic, z czego ponad 
650 - to są ZMP-owcy. 

Pracujemy zespołowo. Mamy 
sprawnie działający trzydziesto­
osóbowy kolektyw robotniczy, ko 
Iektyw oświatowy. oraz stale 
działające trójki kontrolne, które 
badają warunki pracy młodzieży, 
zatrudnionej w przemyśle pry· 
watnym. Obecnie, w Miesiącu Po 
głębiania Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. post;i.wiliśm.y sobie za 
cel zorganizowanie kół T.P.P.R. 
we wszystkich szkołach, a wespół 
z organizacją partyjną w wielu 
zakładach pracy. 

Dzieln!ca Sródmieście - Prawa 
dobrze pracuje, bo op'.era s ę w 
pracy na mocnym, szerokim akty 
wie. który żyje pracą organiza· 
cyjną i dobrze zrozumiał stoją•ce 
przed nim zadania. Dz'.ęki właś­
nie takiemu aktywowi dzieln:ca 
Śródm!efoie-Prawa w dn'.u Kon­
ferencji Łódzkiej zasłużyła na 
miano przodującej. 

Fragment manifestacji młodzieży łódzkiej w dniu 1 Maja 1949 r. 
Hasło „Każdy ZMP·owiec przo 

downikiem pracy, każdy przodow J. Leb. 

Hasło walki z analfabetyzmem, rzucone przez Rząd. i Pols1 

dnnczoną Partlę Robotniczą spot kalo się z dużym zrozu 
wśród młodzieży Z:IIP-01vskiej, 

Koła szkolne, fabryczne I akademickie zorganlzowały 
kursów początlrnwej naul~i pisania i czytania. 

W chwili obe.cnej około 1.000 analfabetów uczęsze7,a, na 
ZMP-owe, bądź też korzysta z in dyTiidualn~·eh lekcji, udtle 
przez naszą. młodzież, 

O rezultatach tej nauki świad CZ;\' najwymowniej li!'it, J<fć 
mieszc.1..am;v pow;\·żej. Nie chcemy się jednak zadowolić dot 
sow~·mi sul<cesami. Pragniemy zorganizować jeszcze "ięcej 
Imrsów i objąć nimi niększą ilość analfabetów, 

Ambich całej naszej organiza.c ji i wszystkich jej człon kc 
zlikwidowanie analfabetyzmu w ł,od~ jeszcze przed 1952 r 

Na zdji;ciu poniżej - fragment Jel<cji języka polskiego n 
s'ę dla analfabetów, prowadzon~·m pr1,ez ZlIP-owców. 
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Kol. Stanisław Koluga 
Gdyby przed dziesięcioma laty za· 

pytano 17-letniego wówczas Stani· 
sława Kaługę, co zamierza robi~ po 
ukończeniu szkoły powszechnej, 
westchnąłby tylko smut111e i nic by 
nie odpowiedział. 

O czymże bowiem mógł wówczas 
marzyć syn b~zrolnego chłopa? Czy 
może o kosz~wnej nauce w gimna­
zjum? Nie, o tym nie myślał. W do· 
mu była bieda, nawet nie starczało 
na okr11c·"' ,;e kartofli„ A przccie_ż 

Stanbl:iw tak bardzo pragnął się 
uczy.:. Tęsknota do nauki wzmogła 
slą w nim jeszcze bardziej, gdy wstą­
pił do „Wici". Radykalnych człon_k?w 
tej organizacji okoliczni prze<l:wo1e~ 
ni dziedzice nazywali komumstam1. 
Bali się ich pracy samokształcenio­
wej i śmiałych spojrze1'1 ~odych 
chłopców. 

W „W'iciach" Stanisław po raz 
pierwszy zetknął się z zakazaną li· 
teraturą rewolucyjną. Dużo czytał. 
i każdym dniem lepiej rozumiał przl'. 
czyny niesprawiedliwości spo~eczneJ 
t drogi wiodące ku wyzwoleniu. Co­
raz wi('.kszy rósł w nim bunt. 

' r„1„ oknnacii - to okres walki 

Stanisława w szeregach Polskiej Par 
tii Robotniczej i Gwardii Ludowej. 

Po wyzwoleniu początkowo pracu­
je na wsi, a potem w spółdzielni w 
Łowiczu. Pragnienie nauki jednak nie 
wygasa. Stanisław dowiaduje się o 
Kursie Przygotowawczym na ·wyższe 
Uczelnie. Zostaje przyjęty. Z począt­
ku szło mu opornie. Miał przecież ty­
le braków i 11 lat przerwy w nauce. 
Początkowe niepowodzenia nie zra­
żają go jednak. Potrafi walczyć z trud 
nościami. Pod koniec roku szkolnego 
jest już jednym z najlepszych ucz­
niów. Lecz nie tylko się uczy. Jest 
równocześrJe aktywistą ZAMP-u na 
Kursie Przygotowawczym. W tym ro 
ku kończy Studium Wstępne. 

- Za kilka n1iesięcy będę już na 
Uniwersytecie - mówi nam z ra­
dością i dumą. Pójdę na polonistykę 
będę studiować z zapałem. Wiem 
clobr7e, że nasza wieś oczekuje mło- 1 
dej inteligencji polskiej. 

\ 

Kol. M. Marcinkowska 
Na każdej przeride mi~dzy 

mi otaczają ją koleżanki. 
- Marysiu, wytłumacz. 
- Marysiu, pomóż! 

lekrja I 

I tak zawsz<', każdego dnia, na każ . 

dej przende Marysia tłumaczy, poma· 
ga. Czyni to nie l) !ko dlatego, że je•t 
cclnjącą wzennicą w X kla~ic. Uważa 
ona, że podnie>ienie poziomu naucza­
uia, za s11 ó i Z)lP·ow~ki oliowi<Jzck. A 

l\Iarrsia Marcinkowska Jest naprewd~ 
1fobrt Z:.\IP .ówk,. Z oddaniem pracuje 
w samorządzie 5zkol11ym, jest również 

sekretark~ szkolnego koła. 

Czasem pytają ją koleżanki: 
- Jak ty moż<.>~z w!zystkiemu podo· 

lać. j:ik soh;<.> rndzisz? 

\\- tedy odpowiada: 
- Jestem Z:llP-ówką, a to znacz~„ 

ie nmize nrzezwyciriać trudno:ici i 

, 

t 
przeszkody, to znaczy, te mmz~ prio. 
dować. I nie tylko ja, nie tylko na5ze 
koło priy XII Gimnazjum i Liceum, 
ale cała organizacja. której zadaniem 
je!t kierowanie i prze\\•odzenie mlo· 
dzieży polskiej. 

Kol. Janek Otto 
Nie trudno jest znaleźć w 

PZPDz Nr 6 kol. Jana Otto. Zna­
ją bowiem go tam wszyscy starzy 
i młodzi. Jakże mogą nie znać 
Janka, skoro pracuje on już w 
tych zakładach od 1945 roku. I to 
jak pracuje! 

We współzawodnictwie uczestni 
czy od 194.6 roku. Zawsze wybija 
się na czoło. Pięc;okrotnie otrzy­
muje nagrody. Na zakończenie IV 
etapu Młodzieżowego Współzawod 
nictwa Pracy otrzymał rower, w 
V- kupon materiału na ubranie. 
Ale Janek nie pracuje dla nagród. 
Ważne dlań jest to, że wie dla ko· 
go pracuje. 

Jego zasługi zostały też należy­
cie ocenione. 1 Maja 1949 roku zo 
stał udekorowany przez Prezyden 
ta Bieruta Srebrnym Krzyżem Za 
sługi. Ta nagroda, otrzymana z 
rąk Pierwszego Obywatela Rze­
czypospolitej, była dla niel?o bo-

dźcem do dalszej wzmożonej i wy 
dajniejszej pracy. Ale na tym nie 
koniec. Janek nie tylko pracuje, 
ale także pilnie się uczy. Nadra­
bia z zapałem braki, które w jego 
nauce uczynił przedwojenny sys­
tem oraz wojna. Jako syn ubogie 
go fornala, nie mógł się kształcić 
przed wojną. Po wojnie ukończył 
szkołę podstawową i obecnie jest 
uczniem gimnazjum dziewiarskie­
go. Kończy 3 klasę a potem.„ 

A potem w myśl obietnicy dy­
rekcji, pójdzie do Technikum Włó 
kienniczeg'), a jeśli będzie sobie 
radził z nauka, to i na Politechni­
kę. Bardzo chciałby być inżynie­
rem. 

Janka lubią koledzy z organi­
zacji, współtowarzysze pracy. Dy1.·u 
krotnie wybrali go przewodniczą­
cym koła ZMP. Ze swych funkcji 
Janek wywiązuje się bez zarzutu. 

Pracuje dobrze przy warsztacie 
i również dobrze w organizacji. 
Przeciętna jego produkcja wynosi 
138 proc. normy. 

~P-ow-::y z dziewiarskiej szó­
stki wiedzieli, kogo wybrać na 

Kol. St. 
Od czasu. gdy koleżanka . 

wa Wawrzo;i z PZPH nr 8 
kierownikiem mlodzieżowcj 
jakościowej, jak grlyby spo 

- O czym ty slide myśl 
pytają koleżanki. 

- Bo widzicie - odpow 
dy - tu nic chodzi tylko o 
sama dobrze pracowała, a 
podciągnąć brygady, no i c: 
dzież w zakładzie. :\Ioże o. 
niz:ować jakieś kursy, albo 
sposób się szkolić? 

Na razie w „ósemce 
żadne kursy jeszcze nie p 
Ale koleżanka Wawrzos nie 
je ze szkolenia. Choć sama 
nie uważać na krosna, jed 
sze znajdzie chwilę czasu, 
dejść do tej, czy innej młod 

I Łódzką Konferencję. 
Wybrali Jartka. Ten nfa 

dzie ich zaufania. 

ki, aby wytłumaczyć jej, ja: J 
pus_zczać czól~nka, ja.~ up 1 l 
wac osnowę 1 naprawie po ~ 
tkaninie błąd. I choć jest m 
leżanki słuchają jej wsh;. 

. wielką uwagą. Wiedzą w; ' 
'z.11.UllE.· brze, że z krm11ien Stasi scł 

~._- ie t.Ylko „nrima" i „extra' 

• 
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- Odczyty popularno-naukowe dla wszystkich ~ ł li.GO BOIĄQfił 
22 października 

-
/IJ UŁ P I. h · /' C / 'k 11 W dniu 27 o godz. 18-tej - „Zda-na I w o 1tec mee, w SO I li zyte"' a bycze medycyny radz!.eckiej w dz.ie- N . c t I . . t!rt7s„.1 - ,. w sali' Archr'wum M1·e1'sk1'ego dz:nie chorób wewnętrznych" - dr OSI zy e nicy zwracają s!I: nJ lf • ''I!! Jakub Hajmert. W dniu 28 bm. o 

4'1. ~~·„• w ~ku z trwaJąeym Mte- Na 'Politechnice godz. 18-tej - „Sieć zd,rowotna w Nieporządki w domu przy uL Nowotki 6 
r~~ ZSRR" - mjr dr Leon SłuckL 1 d l N u 6 k t · siącem Pogłębienia Przyjainl W aull Politechniki pmy ul. Gdati Lo catony omu prrf u. owoti» s ar Q 11ę r 

OGóLNO-ŁóDZKA 
ODPRAWA PRELEGENTOW 

W poniedziałek, dnia 24 paździt'ł'· 
Jrlka br. o godz. 17-ej w sali Ct!n­
łralnt>J Szkoły PZPR, Al. Kościuszki 
Nr 65, odbędzie się ogólno-łódzka od 
prawo prelegentów partyjnych, po­
święcona nowYJD momentom w 117-
tuacji międ:eyna.rodriweJ. · 
Obecnośń prelegentów ·ddelnieo­

wycb i Komitetu l".ód2:ki~o - obn­
wilłzkowa. 

W:rdzlał P,.~opaga.n„y, Ośw,aty 
i ICU:. „ury lił PZPR 

UWAGA, DZIELNICA, 
I SRODI\DEJSKA PRA w I\! 

Dnia 22. 10. o Fz. 15 odb~d.Z:e 
Irlę Seminarium ~:.i. wyl'Okdowców. 
Temat IV, część II. -

UWAGA,WYKŁ,U>QWCY 
DZIELNICY GO~N'Ą LEWA! 

W so~ę, dn. :l.:ó. JO. br. - godz. 
14-ta - odbędr..e Irlę Seminar' mn 
dla .... -fl·kłado~w na terenie Dziel­
nic1. Obecno~ć obowiązkowa. 

UWAGA, WYKŁADOWCY 
DZIELNICY STAROMIEJ'SKIEJ! 
Dz:ś, tj. 22 b. m. o godz.. 14,30 G<l­

bywa się kolejne Seminarium dla 
wykładowców, w lokalu własnym 
iI>zieln!cy przy ul. Południowej 11. 

Polsko-Radzieckiej . odb""''"e się skiej 153 odbędą Si"' nast•""UJ·ące wy A b" M" • k" antysanitarny stan swej posesji: „Na podwórzu zna.id "~· . d . '!Jl: ""od 18 + • re nvum 1e1s le je eię ogólna ubikacja, której mury walQ się. Bra. 
w Łodzi szereg wYkładów p1>pu- kłady: 26 ipaz ziern' a.ło g :z. h -d.i::l w salt Archiwum 'Miejskiego przy tu również wody, mimo, że dom został przył11czony d 
larno-na.uk....,...,ch, obra~"-"YCh - „Radziecki przemys samoc 0 o- lnoś i dni 26 10 d W b.k 'i I · " V„J ... - wy" _prof. mż. Jan Werner. 29. 10. Pl. Wo c 1 w u . . o go z. sieci wodocięgow~.j. u 1 acJ sza eJQ szczury„ .. 
życie, naukę I najnowsze osią- 0 godz. 18_tej _ „Osiągnięcia ZWiąz 18-tej prof. dr Natalia Gąs:orowska Wydział sanilllrny powinien niezwlocm.ie zal'zQdził 
gnięcia Zwliµku Radzieckiego. ku Radzieckiego w dziedzin:e bud.o- wygłosi odczyt na temat: „Problem in.spekcję tei posesii i u1plyn.qć n11 dopro«:adzenie je} 

Odczyty ta.kie odbywać się bę wy maszyn". genezy kapitalizmu w oświetleniu do porządku. 
radzieckiej ~teratury historycznej". 

dą na Uniwersytecie Łódzkim, W sali „Czytelnika" I 
na Politechnice, w sali „Czy- Przy ul. Piotrkowsldej 98 w sali WYKŁADY POWYŻSZE SĄ DO· 
telnika" przy ul. Piotrkowskiej „Czytelnika" wykłady odbędą się w STĘPNE DLA WSZYST.KlCH 
Nr 95 i w Archiwum Miejskim. d::n.:.i.:.a.:.ch:::....;2:_7_1:.' _2_8-...::g::...o_b_m. ________ o_H__:ĘTNY~_m __ ._w_s_'I_'ĘP~_w_o_LN_Y_. __ 

Na Uniwersytecie ł.,ódzk1m 
W auli Uniwersytetu przy ul. Na­

rutowicza 68 wykłady odbywać się 
będą w dniach 111astępujących: 

Łańcuch odgruzowania Bałut trwal 
tel. 186-17. 

Jak widzimy więc - w dniu ju­
trzejszym ruiny bałuckie zaroją, się 
pracującymi - którzy, usuwając gru 
zy - pragną wziąć udział w budo­
wie nowych osiedli robotniczych. 

Dom bez oświetlenia ł wody 
Ob. Adam Anf Oll'ou:icz pisze w imieniu 20 rodzin robotniczych', t:amie!fltt 

kujących dom przy ul. Siewnej Nr 4: „Od 10 października z powodu u.szko­
dr.~nia instalacji pozbawieni jesteśmy fo~atla el~trycz:icgo; 1:n~erwe~~1owa• 
Wmy u admini~tratora domu, a ten drnle1 w EleKtrowm L~dzkieJ. .l'i1e od• /': 
niosło to dotychczas żadnego skutku. Brak pr'ldu po„baw1a nas me t)lko 
o~wietlcnia, ale również i wody, której dostarcza studnia, porusz1ma mot~rem 
elekttycmym. Daje się to równi<"ż we maki dzieciom z przedszkola, nues:c.­
n~cego się w naszym domu„.". 

Zwracamy się do Elcktro«ni Łódz1dei s prośbq o .nybkie naprawienie :e• 
psutej instalacji tv. domu pr:iy 111. Sie1mt'j, a lokatorów tego domu o ::ania 
dom.ienie nas, c::y ir1suilacja .jut dzi.cla. 

b~ą w dniach następujących 23.10. 
godz. 11-tej - „Mieszanki wegeta­
tywne u roślin w ośw.'.etleniu nauki 
radzieckiej" - prof. Adam Czart­
kow'Ski. 25. 10. o gorz.. 18-tej ,.P.:o­
blein kolonizacji w ośw.etleniu histo 
riografii radZ:eckiej" - docent dr 
Bogdan Baranowski. 28. 10. o godz. 
18-tej - „Związek Radziecki, a nie­
podległość Polsk:" - prot. dr Emil 
Ra,ppaport. 29. 10. o godz. 18-tej -
,,'Medycyna w świetle teori! Miczuri­
na" - prof. dr W. Tomaszewkz.. 
30. 10. o godz. 11-tej - „Zasługi u­
c-zonych rosyjskich w dziedzinie bo­
tanik: i farmakologi~" - prof. dr 
Jan Muszyński. 

W odpowiedzi na wezwanie do ak 
cjl odgruzowania Bałut ze strony 
Centrali Skór Surowych - zgłosili 
slę pracownicy Centralnego Zarządu 
Przemysłu Skórzanego, którzy posta­
nowili pracować przy odgruzowaniu 
Bałut dnia 29 bm. Równocześnie pra­
rownicy CZPS wzywają kolegów z 
Centralnego Zarządu Przemysłu 
Odzieiowego, Łódzkich Zakładów 
Obuwia 1 Polskich Zakładów Pasów 
oraz Artykułów Technicznych l Ry­
marskich w Lodzi do podjęcia po­
dobnej pracy. 

I Śladem naszych artykułów I 
Na wezwanie pracowników Po­

wszechnej Spółdzielni Spożywców -
zgłosili sw6j udział w niedzielnym 
odgruzowaniu Bałut pracownicy Cen 
tralnego Zarządu Przemysłu Papier­
niczego, Wydział Techniczny Zarzą-

Po raz trzeci 
w sprawie domu przy ul. Wysoki!li 

z k „ M . p I b' . Prz' YJ'oz'ni' du M!ejsklego, Liga Kobiet oraz Szko O aZJI ieSIQCO OQ ę lenta ta Oficerska. , , / k R d . k. , Chłopi - mieszkańcy wsi Stoki -

Pięrwszy raz pisali 0 domu przy rządu Miejskiego! który znkomuniko c.em - pisze nasz czytelm~ -. ctt\ta 
ul. Wysokiej mieszkańcy tej nieru_ wał .nam oraz zamteresowany~ loka li~my ?a ~z~ac~ony t~1·1mn, Jedna~ 
chomości. List ich który ukazał się torom domu, że remont poses31 przy nikt .s1ę me ZJaWlł,, . am 13 l;>m., am 
w rubryce ,MiasU: i jego bolączki" ulicy Wysokiej rozpocznie się 13 bm. w dni następne. ~ esh teraz me ot~z1 
rodawał, ż; stan domu jest fatalny: Niestety, zmuszeni jesteśmy raz mamy ~ku~eczneJ p_?mocyd ~o ~ wids 
:ce dachy przeciekają, słowem, że wy jeszcze pisać o tym d?mu. Wpłynął ną będzie .JUŻ za poznod ghy~ zima 0 

. o s o- o z1ec 1e1 I pragnąc uczcić Kongres Polączento-

0. • , 1. b . . . l d . I wy Stronnictw Ludowych - postano· 

rn \ga on szybkiego remontu. bowiem znów do nas list od lokato. reszty zmszczy nam ac Y. • 
:Następnie w dniu 11 bm. zamieści rów, którzy stwierdzają, ż~ remontu Jeżeli Zarząd Mie~ski ściśle, okre-

ZIS ICZDO ze rama I Imprezy W O ZI ~;!a~·1~~ća1~r~0zp~:z;;d~~~io!~g~; 
, mankami, które zajmą się wywózką 

Szplt:ilu Klinicznym ul. Żeromskie- I gruzu poza miasto. Chłopi ze Stoków 
go 113, w PZPB Nr 2 ul. Ogrodowa wzywają tą drogą mieszkańców in-
17, w PCK ul. Piotrkowska 236 o i nych gromad do przybycia z furman 
godz. 15-ej, w Zarządzie Głównym kamt na tereny odgruzowania -
Zw. Włókniarzy ul. Sienkiewicza 13 w niedzielę. dnia 23 października o 
o godz. 14.30, w Centrali Zaopatn:e- godzinie 8 rano. 

liśmy w tej isprawie odpowie<lź Za- wcale nie rozpoczęto: ,,Z b1Jącym ser ślił termin rozpoczęcia remontow, to 
~ '. •:'.C 0000000(l000<XU'""C"""'"""'XXX'""""-"""J0000CX'"O'"JCX>CXXlCX""'ICNOO>"-MX>O<"f' terminu tego należało dotrzymać, 

Uwaga' Wio, kn:arze ! WZ"'lędnie zawiadomić mieszkańców 
W ramach Miesiąca Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej odbędą 
1ię w dniu dzisiejszym liczne uroczy 
stoścl i obchody w zakładach oraz 
Instytucjach łódzkich, a mianowicie: 
w 'Wytwórni Sprzętu Mechaniczne­
go, w Zakładach Nr 4, ul. Kilińskie­
go 222 o godz. 18-tej, w Wojskowym 
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- H:ipolicle, potrzebuję kreto­
nu na „podomkę"! ~ wdzięcz­
nym gł~lde oświadczyła m! 
Pol ci a. 

- Ciągle czego! potrzebuje!z! 
- mruknąłem. 

- Hi:politku, móf -złoty! Czy 
nie byłoby ci wstyd. gdyby two­
ja żona ubierała s;ę w takie sta­
re, zn!szczone szmaty? - tu Pol­
cla dramatycznym ge tem rzu­
ciła na stół starą „podomkę". 
Nie powiem, aby to było takie 
stare 1 :zniszczone (na wiosnę ku 
p<>wałem!) ale, jak się nlew:.agta 
uprze - któż jej się może prze­
c!W'Stawić? 
Westchnąłem 1 poszedłem azu­

kać kretonu. Jeszcze mi Po'.cia 
na5w1ergotala jak to ma wygl1-
dać, żeby było jaskrawe, w kwia 
tu11zkl. albo coś czerwonego, bo 
Polcia jest szatynką ~ dobrze jej 
w takich kolorach. 

Na ul. Piotrlrowskiej, między . 
Nawrot ! Daszyńskiego, przysta­
nąlem przed 'Wystawą sklepu 
w~ókiennic.zego PSS. 

- Nareszcie! - pomyślałem. 
- Jest! To będzie w sam raz do 
bre dla Poleli 

Na wystawie nęc!ły oko b:uw­
ne kretoniki. Cena - 260 :zło­
tych za metr. - Ucieszy się 7Jon­
ka! 

WsT.edłem do irklepu i popros!­
łem o cztery metry. 

- Czy pan nie widz!at na wy 
stawie karte<:zki? Przecież 1o 
Jut sprzedane! - uslyszałe:n w 
odpow~edzi. 
Rzeczywiście! Obok materfału, 

który m: się tak pod.obal, leżała 
w oknl~ wystawowym n :ewielka 
karteczka „Sprzedane". 

nla Przemysłu Włókienniczego Pl. Bliższych informacji co do miejsca 
Zwycięstwa 2 o godz. 19.30, w Związ ochotniczej pracy - udziela Staro­
ku Inwalidów Wojennych ul. Piotr- stwo Grodzkie Północno - Łódzkie, 
kowska 73 o godz. 17-ej, w PZPW Łódt, ulica. Umanowsklego 40, 
Nr 6 ul. Łąkowa 3-5 o godz. 17, w 
Komendzie Miejskiej ORMO, ul. Ze Zw lnwa11·do' w . Przędzalniana 6B, o godz. 18-ej. • W OJ. 
Również dziś odbędzie się w loka- Zarząd Powiatowego Koła Związ-

lu TPPR, ul. Piotrkowska 272 pasie- ku Inwalidów Wojennych R. P. w 
dzenie komisji organi~acyjnej Oddzia Łodzi, zawiadąm.ia ,wsz,YS:~ człon 
łu Grodzkiego. C:::złonkowie komisji ków Koła oraz ich rodzfuy, 1.e w,dn!:.u 
proszeni aą o punktualne przybycie. 22 ;paźdnern.ika·1~ godz.. 11.:el odbę­

W dniu jutn:ejszym o godz. 16-ej cizie się w świe'tllcy uroczysta aka­
odb~dzie się uroczysty obchód „Mie- dem:.a, z okazji. Miesiąca Pogłębil?nia 
siąca" w PZPW 38, ul Narutowicza Przyjaźni Polsko-Rad7.:l.eckiej. 
Nr "8. I Prosimy o liczne przybycie. ...•...•.•.•.•. „ •.•.•...•.•••.• „ ....................................... . 

Część sklepów PSS 
będzie czynna I w niedzielę 
KtlkakrotJlle jut wskazywali· I sklepy PSS z branły wł6klenn1· 

śmy w naszym piśmie na koniecz czej i obuwianej kaidej niedzieli 
noś6 usprawnienia zaopatrzenia od godz. 13 do 18. 
świata pracy, a to przez przedłu- MieszCZl\ slę one przy ul. Piotr• 
zenie godzin handlu w poszcze- kowsklej 100, Placu Reymonta 1, 
gólnych sklepach oraz sprzedał Zgierskiej 36 1 Piotrkowskiej 41. 
artykułów pierwszej potrzeby Te cztery pierwsze sklepy zo­
równlei i w niedzielę, co od dłut- słaJI\ otwarte tytułem próby 1, je­
szego czasu zostało jn:t wprowa- żeli frekwencja w nieb dopisze, 
dzone, np. w Warszawie. w najbliższym czasie nastąpi O• 

Uwzględnlajl\C te słuszne tąda- twarcle dalszych placówek. 
nla Powszechna Spółdzielnia Spo- W podobny również sposób bę­
żywc6w z11wladaml11, ie z dniem cizie usprawniona praca sklepów 
23 października uruchamia cztery spożywczych. •••• „ ••••••.•.•..••.•••••.••••••••••••••••.•••••••••••••••••.•• „ ...•.•.. 

Nasi korespondenci fabryczni plszct 
„.„„„.„.„nunu1111Ułłllłllll•łłfllfłtłłłHllłUlllłllłHlłlfllUIHtłHłłHHIHl~IUllłllllłlllllftHHUM• 

Ił do~u przy ulicy Wysokiej, dlaczego 

f I 
i ja.kim zmianom uległ termin roz_ 

Każdy może dziś obejrzeć świetny i m poczęcia remontu. w żadnym v.-ypad 

S k • d ł., b ł' ku nie wolno pozostawiać tego do· radziecki" pot ante na a ą mu bez pomocy, którą zresztą solen 
... _.„ 1. -" t An mogli obe'-a" ~-- plęlmy film nie obiecano. Domagamy się w imie Ka:lldy morie obejme6 ~ D\'ue ny ""'! ,,..,,..,„ ..,... · h · · _ .... ,. i d prcduk~ji rft ... -'eckieJ. niu 17 rodzin robotmczyc , zam1esz • film radzi.Mk! · p. i. ..Svv•n.an e na " ..... '.Lol l w ki · 6 Łabą". A więc wszyscy włókniarze społ- kujących dom przy u . yso. eJ , 

kaJą się dziś, 0 godz. 1'7-ej, w sali jak najszybszego przystąpienia do 
Dziś o godz. 1'7 w sali PZPB Nr 5 PZPB Nr 5• I robót. 

będzie wyświetl&ny film radziecki 
p, t. „Spotkanie nad Łaibą,". hnpre­
zę tę organizuje Wydział Współza· 
wodnfotwa. Zarządu Głównego Zwią.z 
ku Zawodowego Włóknial"Zy z okazji 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni P1>l· 
sko-Radzieck.iej. 

Blleiy WOLNEOO WSTĘPU na 
film r<nprowadzać będą w ~.nlu dzi­
siejszym poszczególne oddziały 
Związków 7.awodowych. 

Sala WIMY pomfa4cl6 mo!e kilka 
tysięcy 08Ób. WsrmJCY więc chętni bę 

·••••••r. -•.t r•••.-n•r••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-••••••••••••••••••••••••••••••• 

Nie wolno zajmować mieszkań 
bez decyzji Wydziału Kwaterunkowego 

W tych dniach, koti-trolerzy Wy- . Na mocy d~cyzji .Prezydenta . Ło 
dzlalu Kwaterunlfowego wykryli fakt dzi, tow . . Manan,a Mmora, usunięto 
bezprawnego zajęcia dwóch miesz- z lokali na .stoka.ch tych, którzy bez­
kań na Stokach. Mieszkania te prze· prawnie zaJęli t111eszkania bez zezwo 
znaczone były dla rodzin robotni- lenia Wydziału Kwaterunko~ego . i 
czych przeniesionych z zagrożonych prze~ledlono do ich poprzedmch mu1 
domów. szkan. . 

2 miliardy zł. na odbudową Warszawy 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllD 

Wypadki samowolnego zaJmo~a­
nia mieszkań będą karane z najw1ęk 
szą surowością. 

Wieczór autorski zebrano już w tym roku · w poniedziałek, dnia 24 bm. w sa­
We<Uug danych Społecznego Fun- l8 wrz;eśn!a. !llb. ~łynęło w tym ro- li stołówki Zw. Literatów, ul. Trau­

duszu Odbudowy Stolicy - do dnia ku ze zbiórek w całym kraju gutta 6, odbędzie się wieczór autor-
2.052·337·483 :zł. ski Lecha Budreckiego o ,D rogach Hie PPB - lecz PBP Hr 2 Od poozą.tku akoJl sbiórkoweJ rozwojowych Majakowskiego", , 
SFOS osiągną.I już kwotę 5 1 pół ml-, Początek o godz. 17-ej. Wejście 

Do wczorajszego artykułu, który 
ukazał się w naszym dodatku „Głos 
Kobiet" pt. „Kiedy nareszcie będzie 
ukończony żłobek dla dzieci robotni­
ków Zakładów Dziewiarskich im. 
Ofiar 10 Września" wkradł się przy­
kry błąd korektorskl Zamiast zalo· 
ga PPB Nr 2 - powinno być załoga 
PBP Nr 2, co niniejszym prostujemy. 

liarda złotych, dla wszystkich - bezpłatne. 

Rejestracja studentó·w 
wszystkich wyższych uczelni 

Ministerstwo Oświaty zarządziło Jl'ika rb. włącznie w okienku nr 2. 
rejestracja studentów wszystkich lat, Dokładnie wypełnione w 2 egz. for· 
nowoprzyjętych i studiujących na mularze należy złożyć osobiście w 
wyższych latach. terminie od 24 do 29 października 

Rejestracja ta jest obowiązkiem Niedopełnienie tego obowiązku lub 
każdego studenta. niedokładne wypełnienie druków po-

·I Drob9'Y wynalazek __:_ duże oszczędności I 
·----------------------------------------------1111!!""'-----------! 

Formularze rejestracyjne w Szko- ciąga za sobą najdalej idące kon• 
le Głównej Plan. i Stat yst. wydawa sekwencje, aż do skreślenia z listy 
ne są w dniach od 19 do 22 paździer studentów wł11cznie. 

Nowy typ pustaka 
Ruch racjonallzatorski w naszych 

zakładach PZPW Nr 36 dotychczas 
wykazywał bardzo małą ~ywotność l 
mogło by się zdawać, że nie ma 
wśród nas ludzi pomysłowych. Ostat 
nio jednak, kiedy wprowadzono na· 
rady racjonalizatorskie i zaproszono 

a nie majstrów oraz przodowników 
pracy ckazało się, że posiadają oni 
wiele pomysłów i ulepszeń, o któ­
rych dotychczas nie wspominali czy 
to z braku czasu, czy też sposobno­
ści. Na ostatniej naradzie racjonali­
zatorów wystąpił ze swym udosko• 
naleniem tow. Sobolewski, majster 
przędzalnl Oddziału II. Pomysł jego 
jest prosty, lecz przynieść może zna 
czne oszczędności. Dotychczas dar 
wmontowania nakładaczy sprężyno­
wych (kopsaltrów) na wrzeciona uży 
wano zwykłej rurki. Rl)rka ta jed­
nak w dużym stopniu niszczyła znaj 
dujące się w dolnej części wrzecio­
na gniazdka. By temu zapobiec, tow. 
Sobolewski skonstruował przyrząd, 
zaopatrzony w dwie śruby, opieB ­
jące się o ramę maszyny i zapobie-

gające obnUaniu się wrzeciona. Po- ujawni się na pewno nłe jeden jesz- • • b d d • 
Wodują one zarazem równomierne cze wynalazca i racjonalizator, a U• przyspieszy U 0Wę OmOW 
ustawienie nasadki. oszczędzając sprawnienie tow. Sobolewskiego Polski przemysł mineralny rozpo_ Clł budowę dom6w szybkoścło-
tym gniazdka. pxzyczynl się do powiększenia liczby czął ostatnio masową produkcję no- wych. Przy ich użyciu odpada 
Dzięki temu usprawnieniu skróco- racjonalizatorów 1 umożliwi stworze wego typu prefabrykowanych pu. również konieczność szalowania 

no czas zakładania kopsaltrów do nie klubu. s taków - skonstruowanych specjał- stropów deskami - co da w su_ 
jednej trzeciej oraz znacznie prze- B. Łukaszewicz I nie do budowy stropów w domach .mie wiele miliardów :złotych osz 
dłużono działalność gniazdek. korespondent fabryczny „Głosu" mieszkalnych. ezędności. 
Dzięki naradom racjonalizatorskim I z PZPW Nr 36 Now~ pustaki wydatnie skró_ --------------'-

Słuszna . inicjatywa pracowników 
-----------------------------------

PZPW Nr 39 
Ubiegłej soboty aa terenie PZPW I mysłowymi naszych zakładów a ab- 1 w wie le atrakcyjnych momentóv' i 

~r 39 odbył .się towarzyski mer:z w solwentkami Szkoły Przysposo?ienia w;rśmien~cie ~awił zgromadzoną llc71 
siatkówkę między pracown!cam.J. u- Przemysłowego. Mecz ten obfitował me pubhcznosć, składającą się prze-
•n„•••••••• ... •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••H•••• ... ••••••••••••••••••••••••••„•n' ważnie z praco,vników naszych zakla 

dów. Bezapelacyjne zwycięstwo od-Likwidujemy bolączki 
Ułatwienia w barze PSS 

głyby być wolne od omyłek. 
Zarzut w sprawie serwerek papie­

rowych jest słuszny. Wydane zostJlo 
zarządzen!e, aby serwetki znajdowa­
ły się stale na stołach i pólkach." 

niosły młode, silne I wysportowane 
absolwentki Szkoły Przemysłowej , 
które w drugim secie, można powie­
dzieć, rozgromiły doszczętnie nie na 
wykłe do piłki p racownice umysło­
we, osiągając wynik 15:4. 

Miejskie Kursy Techniczne 
Władze miejskie, wzorem lat nbieg 

łych, prowadzić będą także w bieżą­
cym roku szkolnym w Łodzi wieczo­
rowe Kursy Techniczne. Są one prze• 
znaczone dla młodzieży i dorosłych, 
zatrudnionych w przemyśle rnetalo· 
wym. Wykłady odbywać si~ będą trzy 
razy w tygodniu, a nauka w całości 
potrwa jeden rok. 

Informacji udziela i zapisy przyj. 
rnuje sekretariat kursów (Piot rkow• 
ska 115) w poniedziałki, środy i pia t• 
ki od 16,30 do 17,30. • 

Więc po cóż, proszę PSS-u, 

W Z:W::ązku z zamieszczoną w 
N-rz.e 258 naszego pisma, w rubry­
ce ,,'Miasto i jeg<> bolączki" notatką 
pod tytułem: „O ułatwieniach w ba­
rze PSS przy ul. Piotrkowskiej 92" 
- otrzymaliśmy od Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców w ŁodZ: na­
stępujące wyjaśnienie: wystawia się w oknie już sp:ze- ~·'l>~Alh ,.,.nf-o'-

dane maten:ały? Po co wzbu- .,;...J _ _,,,V -,-::1a 
dzać na próżno apetyty? 1 „System, przyjęty w kasach baro-

Wystawa w salonie 
artystów-plast'y ków 
Od dnia 15-go października w -Sa-

Tego samego dnia po krótkiej 
przerwie rozegrano jeszcze jeden 
mecz siatkowy między pracownikami 
umysłowymi a pracownikami fizycz 
aymi naszych zakładów. Mecz za­
kończył się zwycięstwem pracowni­
ków umysłowych. Całkowity dochód 
z tej imprezy w kwocie 6.616 złotych 
przeznaczono na· odbudowę \ Varsza­
wy. 

Zmiana trasy 
autobusu 

Z dniem 1 listopada rb. zostanie 
zmieniona trasa linił autobusowej 
„A", która kursować będzie zamiast 
z Placu Niepodległości - z Chojen 
(d lhgowska 128-30) do krańcowej, 
dotychczasowej stacji, tj. do Józefo­
wa. 

A nawiasem muszę doda~ <tak Dzis iejszej nocy dyżurują nastę- wych PSS-u w Łodzi, jest stosowa-
ml powiedziała szwag!erka P ol- pujące apteki: ny również i w innych . miastach i 
Qi), że ten materiał jest „&prze- .Pabfan icka 56 - Anton:ewlcz. konsumenci są zrłatwiani szybko. 
d'any" już od trzech tygodni i„. P iotrkowska 127 - D anielecki, Da- Pr ojek t ob. R. Skupińskiego byłby 
ciekawe! Jakoś właściciel n~e szyńsk:ego 59 - Gorczycki, Wschod trudny do przeprowadzenia, gdy:ż ob 
kwapi e!~ i: odbiorem! Inia 54 - I~atlin, Zielony Rynek 37 c:ążałby bufetowe dodatkową pra-

1 I Hipolit Smutny - Apteka Społecma r Nr 56, Lima-
1 
cą, zmuszając je do oblic:reń, które --------------"!'-n~wslde.go 37 - Za~órowska. przy takim &ystem' nie zawsze mo-

' 

lonie Artystów Plastyk ów przy ul. 
Piotrkowsk ie.i 102 czynna jest Wy­
stawa 6bra.zów plastyltów polsklrh, 
której temat em jest życie Zwl.µku 
R&dzleckiego. Wystaw a otwarta ;est 
codziennie w godz. od 10 do 18- tej 
I trwać bedzie do d::l.la 7-st.n listooa­
da. 

J, Olkusz Drugoś~ linii została wprawdzie 
koresponden t fabryczny „Głosu·· 1 skrócona, ale zato czestotliwość kur• 

"I PZPWł. Nr 39 1owauia auł.ohuau had2la wieksza. _ 



UMV.SWWE~ 
Rozwiązywanie logogryf ów, szcze_ 

1 
gólnie wtedy, kiedy za trafne rozwią K Two /dt / 
zanie można. otrzymać nagrodę, jest • I, 
zajęciem przyjemnym, może się jed-
nak znudzić po pewnym czasie. 

Celem uniknięcia tej ewentualności E. Lathmanne l 
})<>stanowiliśmy dla. odmiany dać 
dziś Czytelnikom tzw. „bilety wizy_ 
towe". 

Bilety te - początkowo przedsta- I ,,, k I •" k • • " • I h • 
:;;;:~a~;:a~~:~·::: N. Pienn w a eJuOS opie D1euz1e nvc imprez 
:tl~~t1~ :;h ':~!~~~c~J:::Csti~ A Raukep· j na pierwszy plan w ysuwa się mecz bokserski 

Zadaniem czytelników jest poprze- • -..rt'Of · - ( Gdaris• I z "" •-- ... Z 
łstaw_ianie w ten sposób liter, aby da - e1arz „„„„„„„„ ... „„„„„„„„. - w1ąz„01111ec rqw 
lai~::zja~!jr~s~~~-~nia i właściwe ' I Na1'waz' n1'e '1szą imprezą jutrzej- llia, po ueregu :iwydę~tw doznR.ła po mee Zryw gra. z rez~ ligGwcgo 

r K. Morasi szej niedzieli hę rn.żki od Zwiazkowca. toma.now~kic. LKS Włókn:„uza.. 

I 
dzie mecz bokserski o mist. pierw- go. Tym ra.ze~ faworytem jest zespół 
~zl'j lig:, rowgrany pom·iędzy Zwią.i- ko~ejarzy, gdyż Spójnia. bez Smulika. JESZCZE NIE KONIEO 

I I 
k Z · K l · Gd • Jeśli dodam.v do te!!O dzisieJ0

SZQ. n-owccm rpvom 1 u 6Jnrzem z an nie przedstawi& się już ta.k groźnie, -.._______________ R o· b' k d . . t 1~ l I. „_ rOCZ)'Stą. akdcm'ę sportową. z ok:vji 
J. Resauj 

I 
• lroOzrwir·Uązarul'a podaje s ·a, n1;!l·'·no'v.nn mis rzem n~>.~. uv J'tlk ""przedn'.<l. Concordia m:i zapew· d · · · '- · · k • t ,,_ :Mie~i~ca Pogłębienia. Przyjafoii Pol. 

z1an1e run.1ą. O.o.llZJę pomę ·szyc ~ nn nio.ne dwa punktv. w me~zu z Borut• 

M G d · d h k ó · d ak · t " sko-Rad:iieckiej, zawody piłki r~cznej 
. . ,'f yrOW posta a.nyc pun ·t "li', JP n 1 w ym w z„ierzu. W Tomasiowie h.mtńJ·".'Y 

Dla ułatwienia dk · · t b l' · · " ' ~ ze11połów szkolnych z udz'o!!łem spor. lV.YJ>a ·u rn ·o{)JSC& w a e i nie zam:e- z1dąz.k<YWiec zmierzy siA z Wl6kn:a.-
----------------' my, że wizytówka 1) to francuski · ·k· " towc6w z gi.mn. im. Batorego z War 

ruą z ni :m. rzcm ze Zgierza., leaderem t.abeli. dru nawy, uiegi na przchJ' ornz wyścio-i 
~ działacz robotniczy zamordowany w Po niedzielnym meczu nast&pl · kl ,\. Wła te · br „. 

przerwa w zawodach mistrzowskich zyn al'y • . rny ren 1 pu ic:i- kolarskie w konkurencji żeń5k;ej i 

PAŃSTWOWY 
TEATR Ili. STEF AN A J ARA CZA 

ul. J aracza 27 
D.ziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 

_ Sło-r.:ackiego pt. „Maria Stuart", w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu­
stracją muzyczn, Waldemara Maci· 
11Zewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie­
ni& nikt na salę nie będzie wpusz­
czony. 

TEATR „OSA" - Traugutta 1 
Codziennie o godz. 19.30, w niedzie 

le i święta o godz. 16 i 19,30 „KRA­
WIEC W ZAiv!KU". Ostatnie dn:.I 

PilSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, teL 150· 34. 
,,KLUB KAWALERÓW". Przed­

s tawienie szkolne. Początek o &Qdz. 
18,30. Passe Partout nieważne. 

TEA'l1R LA.LEK „ABLmIN" 
Codziennie o godz. 17 min. 15 w:­

dow'isko masek i lalek p. t. „ WE.50-
ŁA MASKARADA". W niedziele i 
śwlf.ęta dwa widoWiska: g.odz. 15 min. 
15 : 17 min. 15. W po.nied.ziałki w­

r. 1914, 2) niedawno zmarły działacz do dn. B. I. 1950 r. z tego też. wzgię noM mogą. 1\'iele zd:i:a.ła.ć. Kolejarz z 

1 

m~skiej, to na. bra.k cieka'l"ych im· 
międzynarodowego ruchu robotnicze- du ha.1a na. Widzewie pow'.nn-a być Kl"luszck je~t fa'l"orytem meczu z ze. prez w niedzielę znów nie będz.:emy 
go, 3) prezydent jednej z republik wypełniona po brzegi. spc1em Emjeden z żychli:ia. Związka mieli powodu narzekać. 

ludowo-demokratycznych, 4) przy. Na przedmeczu ~pot:ka~ się ze~oły ,„„„ „„„„.„„„„„„„„.„„„„„„ „„„.„„„„„„„ „„.„. 
wódca niemieckiej klasy robotniczej, Z-rriązkowca. Zrywu IB z Ogniwem. Ze sportu radz1·e ck1·ego 
znany dz.iałacz ·antyfaszystowski i W Pifotr'kowie Concordii!\ rozegra mecz 
antywojenny, zamordowany przez hi- r. DKS z .Aleksa.ndro-rra. :E':i.worvtetn 
tlerowców, 5) działacz lewicowy jest drużyna. go~podarzy. Ba"'eln~ ;po 1 
Włoskiej Partii Socjalistycznej, 6) !ka. 1<ię z rrzerwą. ligowego 1.KS Wtó ! 

kniarza.. Jeśli Bawełna ch~e 7.dobrć j 
pierwsza kobieta - ministe:i; spraw · b 

tytuł lll.llltu,a 1.odz\, mu•i CZl\"L~l('d· j 
zagranicznych, 7) przywódca węgier n'e pr,konać twego niedzielnefo prze. 
skiej klal!y robotniczej, 8) kobieta, ci'l>llika.. 
której imię jest symbolem walczącej 
Hiszpanii. 
u111•1.r 'l'r•1 1 i::r1r.1::i1n'n•r1ir:rr:1.1T11·n1 1;rm 

11.57 Sygnał C'lasu i Hejnał. 12.04 
DZIENNil{ POŁUDNIOWY. 12.20 
PRZERWA. 13.30 Program dn:a. 
13.35 Audycja szkolna dla klas X-XI 
- wykład z cyklu: „Historia litera­
tury <p0lsklej". 14.00 Przegląd kul~u­
ralny. 14.10 Najciek. aud. przy.;tl. 
tygodn. 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 
(Ł) Informator kulturalny. 14.30 (Ł) 
Polska muzyka ludowa. 14.55 Muzy­
ka slow:iańska. 15.30 „Kartki z pa­
m~ętnika" - .słuchowisko dla dzleel. 
16.00 DZIEN\NIK POPOł ... UDNIOWY. 
16.20 (Ł) Przemów:ienie przewodni­
czącego Zarządu Łódzkiego ZMP J. 

N A BOISKACH PIŁKARSKICH 

Drużyny ipiłlmr.'!k.ie okręgu łódzkie· 
!?<'.l gro.ją. t ~-in i-a.zem na wyjal':d ach. I 
ŁKS Wł6kn:srz udaje ~ię do n~·to- ' 
ruin, gdzie ~potka. ~·~ z tamtejszą. Po I 

lenią. Xajpra.wd<'podobniej łoclzianie I 
7.il.obędę. dal~ze dwa punkty. Widzew I 
ma. gorszą. sytuację. bon·icm gra. r, Gar 
barn~ą. rowi0nien j!3dnak u.r.y~ka1~ i.r,a. 
szczytny wyn,'lt. PTC i;toi na. straconej I 
pozyeji, zmierzy ~i~ bowiem z Luhli- · 
nfo n ką., z którę. wą.tpl'~~ą. jest rzeczą., 
czy nawet uz~ka, wynik remisowy. 

KOLEJ AB.Z czy SP6JNIA? 

Cieka.wie r.a.powi'!l.d& s.ięi mecz Kole­
jarz.a. łódzkiego ze Spójnią. Ta. ~tat 

Jutro w całym kraju „. 
Jesienny b ieg na przełaj zorga nizowany p rzez Związki 

Zawodowe w Sokolnikach pod Mosltwq 
•.•..•..••...••..•• „ •.•..........•....•.........••..•...•.......•.•..•••• 

atr nieczynny, 
' Feliksiaka. 16.30 :Ł) „W okapach Sta W kraju od.b,dł sit. jutro. n1uti:pu· 

jąee impi;ezy 11portowe o ehuakterze 
og6ln()f'o.1~kim: 

Plan Pracy Sportu Zwinzkowego 
W CRZZ odbyła. gjt w erwa.rtek 20 ! !"e'kcjach orni! ustnfono :kalendarzyk 

bru. konferencja. referentów sporto· I imprez. 
• 

CYRK NR 1 
(PJac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so­
botę· o godz. 16 i 19.80, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

-IKlllllJ 

llngradu" - .słuchow;sko wg po­
wieści W. Niekra~owa w radfo!. ! 
reż. T. :l\farkowskiego. 17.00 „Przy 
sobocie po robocie". 18.00 Wiado:no­
ścl „Z kraju i ~ ~w:ata". 18.15 Mu­
zyka ludowa. 18.40 ,~Wszechnica Ra-
d!o't\•a" kurs I - wyk rad z cyklu: 
,,Podstawy ekonomii". 19.00 Skrzy:i­
ka ogólna. 19.15 Koncert Krakow­
skiej Orkiestry i Chóru P. R. 20.00 
DZIENNIK WIECZORNY. 20.40 Mu 
zyka rozrywkowa. 21.40 „Czapajew" 

ADRIA (Stalina 1) - „Now& Alba- - II fragm. pow:ieści ID. Furmano­
nia"; ceny biletów po 60 i 25 z.ł.- wa. 22.00 (Ł) „Jak powstała Łódź" -
godz. 16.30, 18.30, 20.80; film do- pogadanka historyczna J. G<>ldber­
zwolony dla młodzieży od lat 7. ga. 22.13 (Ł) Program lokalny na 

Pienrs1..a. li~ pił'k&rska.1 
Wisła - Ruch 

'\'l"YCh Za.rządów Głównych Zrzeszeń 1· W roku 1950 orlbrdii. si.ę Kra,io~e 
SpO'l"towych. Obra.dom przewodniczył Zawody revrozentaeji Zne-szeń Sporto 

Polon'& (Wa.r&za.W11.) - Cra~oTi& k:erownik Wyd:iialu Wychowania Pi- wych (Mi.strzo.stwa Zw'ą.zków Za-rro<lo 
Kolejarz (Po=a:6.) _ Górnik zycz.nego i Sportu Zwil!zkowcj Rady wych) w rui.stępujących ga.łęz.ia<:h spor 
AKS _ Wa.rta. Kultury l''i.zyc:znej i Sportu ob. tu.; hokej na lod7je, tenis stołowy, za.-

Bo11ki. pasy i podnoszenie ciężarów, kr.lar-
Polonń.a (Bytom) - Z..KS Włókniarz Na. ma.rgi.I1e6ie uchwały Biura. Poli- stwo, motocykle, tenis, lekkoatlety-
Leeh.ia - Legia. tyczneg() KC PZPR omówiono bra.ki i ka, gimnastyka, plywnnie, szachy. 0-
Dru.ga. liga pilkaraka grupa półnoe· niedocią.gn.'.ęcia. w pracy aportowej prócz tego rozgrywane będą. spotka-

na: :i;rzes:ień. ni& między reprezentacja.mi zrzeszeń 
Bzura - Pomorzanin k Przooyskutowa,no równie-.!: nero o w piłce nożnej i ręcznej oraz w bo· 
Lubli.nia.nk& - PTO plan pr~cy na. rok 1G50 w k111ha<eh i ks'e. 
Garbarni11. - Widzew -----•••• • -----
KoleJ·an: (Ostr.) - Ogni.!Jko (Siedl · 

ce). - - z listów do redakcji .„ 

Dzisiaj o godz. 19 
•-•I · I• I •I eł> tLd~l: t :t 1 -•1 11.1 .l1tl1 • • 

Akademia 
Sportowa 

W ramach pogłębienia przyja· 
źni Polskc-Radiieckiej Rada Kul 
tury Fizycznej i Sportu ORZZ w 
Łodzi organizuje dzisiaj o godz. 
19-tej w sali teatru „Melodram" 
przy ul. Traugutta 18 uroczystą 
a'k.ademiG sportową, na program 
której złożą siq: przemówienie 
dyr. \Vojew. Urr.Qdu Kultury Fi· 
zycznej mgr. Nonasa oraz bo· 
gata czqść artystyczna. Rada 

I 
Kultury Fizycznej i Sportu ORZZ 
zaprasza na aĘademi~ wszyst· 
kich działaczy i czynnych spor­
towców. 

No1ve rekordy 
lekkoatletów ZSRR 

MOSKWA (obsł. wł.). - Na oclby 
wających się w Tbilisi zawodach lek 
koatletycznyeh, z udziałem czoło· 
wych zawodników radzieckich, po• 
prawiono 3 rekordy ZSRR. 

W skoku w dal kobiet 16·1etnla 
Hnykina uzyskala doskonały wynik 
5,82 m, który jest o 2 cm lepszy od 
dotychczasowego rekordu Związku 
Radzieckic(Jb. 

\lf trójskoku Szcrbakow osiągnął 
odległość 1.5,43 m, hiją:: d0tychcza­

. sc\'ry rekord krnjowy o 26 cm. 
I Trzeci rekord ustanowiła reprez;; 

I tacyjna sztafeta ZSRR 4x 1.500 D1, ,„ 
!ikladzie: Biełokurow, Sidorenko, Po­
pow, \Vietysume. Uzy~kany czas 
16:00 min. je>st o 8.4 sek. lepszy od 
dotychczasowego re>kordu. 

O p uchar ZSRR 
MOSKWA (PAP). - (obsł. wł.). -

W wielu miastach radzieckich odby· 
wają się obecnie finałowe spotkani!l 
piłkarskie, poszczególnych okręgów. 
które wyłonią kandydatów do ·dal· 
szych rozgrywek o puchar ZSRR. 
Okręg moskiewski w dalszych 

grach eliminacyjnych reprezentowa~ 
będą: „Dynamo", CDKA, w.Spartak" 
i „Torpedo", 

Rekord świata· 
za prowadzeniem motoru 

PARYZ (obsł. wł.) . - Kolarz fr1111 
cuski Paillard ustanowił na tc.rze w 
Paryżu rekord świata w jeździe go­
dzinnej za prowadzeniem motoru. 

Paillard przebył w ciągu 1 godz. 
94 km. Poprzedni rekord, ustanowio• 
ny w ubiegłym miesiącu pr:zez Fran· 
cuza Meiffreta wynosił 87,9 km. 

• 
Gł. O !I ·/ 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - ,.Na· jutro. 22.15 Koncert. Transm:sja z 
uczycielka wiejska"; godz. 17, 19, CZECHOSŁOWACJI. 23.00 OSl'l\.T-
21; film dozwolony dla młodzieży NIE WIADOMOSCI. 23.10 Prog~am 
od lat 12. na jutro. 23.15 Muzyka pow.aina. 

B AJKA (Frandsz.kafuka 31) -„D!tl 24.00 (Ł) Koncert żyC'leń. 0.30 (Ł) 
Zdrady" - godz. 18, 20; film do-, Zakończen'.e audycji i Hymn. 
zwolony dla młodz. od lat 14. 

Radomiak - Gwardia (.S~eei.n) 
Druga. li;;a p'tkanka. grupa. pohid­

niowa: 
Chełmek - 13aildc.n 
Gwardia. (Kielce) - Polonie. (św.) 

Poknia. (Prz:emyśl) - Górnik 
Tarnov·a - Skra. 

':t~~c'!oo ~~~zej I !!!!:B~ '!:zi~a:::_ I 
nadszedł list od jednego z młodych kiej o wyjaśnienie". 

Or,•11 ł.6dzklego Komitetu I WoJe· 
W6dzklP'o Komitetu Polskiej ZJednO· 

cz:onej Partii Rollotnlczej 
Red g uJ e: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE, 
Te Ie fony: 

1':edaktor naczelny 
Zast~pca red. nacrelnego 
Sekretarz odpowiedzlaln;r 
Dział partyjny 

GDYNIA <Daszyńskiego 2> - „Pro Hallol Mo·w·1 Moskwa I 
gram Aktualności Kraj. i Zagran. • • 
Nr 45"; godz. 11, 12, 13, 18, 17, 18, Radio moskiewskie nal:łaje codzien 
l9, 20, 21. nie trzy audycje w języku polskim 

HEL (Legionów 2-4) - ,,Nowa Al· (według czasu polskle!o): 
bania"; godz. 16, 18, 20. Pierwsza audycja od godziny 16.30 

!MUZA (Pab:anicka 173) - „Powrót do godziny 17.14 na falach 25,23, 
do ·Domu" - godz. 18, 20; film do 25.47 oraz na fal! 30,67 metra. 
zwolony dla mlodL od lat 7. Druga audycja od godziny 20.30 

POLONIA (Piotrkowska 67) - ,,Na do godziny 20.59 na falach 374,4 i 
uczycielka wiejska"; godz. 16.30, 1.115 metrów. 

Pa.fa.wag - Naprzód. 
Druga l:ga. boheuka: 
Rtal - ŁKS Włókniarz 
Warta. - . Ogn'.wo (Wrocła.w) 
Craco•ia. - Ko1ejarz (PO'ZD.a:6.) 

DZISIAJ W SALI YMCA 18.30, 20.30; film dozwolony dla Trzecia audycja od godziny 22.00 
młodzieży od lat 12. do godziny 22.28 na falach 31,65 I Piłka ręczna: godz. 18-ta towa· 

REKORD (Rzgowska 2) „Po- l.115 metrów. nyskie zawody drużyn szkolnych: 
strach l\łórz"; dla młodzieży godr.. Codziennie prócz niedziel, w pierw siatkówka żeńska: Szkolny Klub 
16. „Kwiat Miłości"; godz. 18, 20; szej audycji lekcje języka rosyjskie· Sportowy V - Szkolny Klub Spor· 
film dozwolony dla młodzieży od go. W niedzielę od godziny 15.15 do towy IV, siatkówka męska: Klub 
lat 16. godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 Sportowy im. Batorego Warszawa -

ROBOTN1K (Kilińskiego 178) - I 31,65 - koncert. Prócz tego koncer Szkolny Klub Sportowy XV, koszy­
,.Złoty Róg" - godz. 16.30, 18.30, ty odbywają się w środy od godziny kówka męska: Szkolny Klub Sporto-
20.30; film dozwolony dla młodz. 22.45 do godziny 23.29 na falach wy im. Bator~go Warszawa - Szkol 

pracowników PZPB w Rudzie Pabia- Wraz z autorem teiro listu l my 
nickiej, świadczący, że w niektórych czekamy na wyjaśnienie. 
zakładach pracy sprawy wychowa.. n- 1m- 1111- 1111- m1- 1111- 1r 
n.ia fizycznego, jak ró,rnież niektóre 
imprezy, na których nam po1,,;nno 
specjalnie zależeć - nie znajduj, 
należytego z:rozumienia i nie są wła 
ściwie doceniane. · 

Oto co pisze naM; korespondent. 
„Dnia 16 bm. odbywały się w ca­

łej Polsce marsze jesienne „Szla­
kiem Zwycięstw". Młodzież PZPB w 
Rudzie Pabianickiej powiadomiona 
byla o tym i stawiła się licznie na O· 
znaczoną godzinę. Jednak obiecane 
auto, którym mieliśmy być odwiezie 
ni na boisko LKS Włókniarza nie 
przybyło, jak również nie zjawił się 
komendant. W rezultacie musieliśmy 
sami jechać tramwajem jak byśmy 
byli zupełnie niezorganizowani. 

Dlaczego tak się stało? Prosimy 

Hokeiści Polscy 
Zaproszeni do Czechosłowacji 

Reprezenta.cja Polski w hokeju na 
lodzie :r:aproi;zona J:ostaaa do Brna, 
na międzynarodowy obóz treningowy, 
który odbędzie się tam w ,dniach od 
:!3 patdziernika do 6 l\st~ada. br. 
Xa. obozie tym będą trenowali repre­
zentn.c~·jni zawor1ni.cy Czechosłnwac,ii, 
przed międzypań~twowym meczem ze 
Szwecję. (9. 11. w Sztokholmie). 

Oprócz Polaków na o1ióz zariroszeni 
un!tali także h~keiśei bułgarscy, ru­
muńscy i węgiersey. Organizatorzy 
5podziewają. eię r6wnież udz'ału w o· 
bozie zawodnil;ó'I\- radzieckich. 

!Ił-tł 
211-:s 
21ł·OS 
25ł-25 

wewn. 10 
Dział korespondentów robot­

niczych l chłopskich oraz re­
daktorów gazetek ściennych · !lł-42 

Dział mutacji 222-U 
Dział miejski l sportoWl 25ł-2l 

Dział elconom1czny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

Redakcja nocna 

'l':ewn. I l Il 
21s.11 
215-lł 
254-21 

wewn. 9 
172-21 

I{ o I p o r t a t . 
Ł6dt, Piotrkowska 70, · te1...;i22-22 
Administracja 260-42 
!nial ogloszei1: Lódt, Piotrkowska 55 

• tel. 111·50 I llł·7~ 
Wydawe• RSW „Prasa". 

Adr. Red.: Ł6dt, Piotrkowska 16, Ili p. 
Druk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa" 

Lódź, ul. Zwirkl 17, tel. 206·42. 

D-06668 od lat 14. 25,21, 30,i'ł I 1.115 metrów. ny Klub Sportowy im. Kopernika. 
ROMA (Rzgowska 84) - „Zakazane „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„am„„„„„„„ _.„„„„ „ „..,.„„ ... „„„ 

Piosenki" - godz. 18, 20; film do- w. Az· a 1·ew 
:zwolony dla młodz. od lat 12. 295 

STYLOWY (~ilińskiego 123) -
„Dusze Czarnych"; dla młodzieży 
godz. 16. „Tragiczny pościg'' 
godz. 18, 20; film dozwolony dla 
młodzieży od lat 18. 

! WIT (Bałucki Rynek 2) - „awiat 
się śmieje"; godz. 18, 20; film do­
zwolony dla młodzieży od lat 10. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Pan 
. Nowak" - godz. 16.30, 18.30, 2G.30; 

film dozwolony dla mlodz. od lat 
14 • 

TATRY (Sienldewicu 40) - „ZYt•a­
riowane Lotnisko" - godz. lfl, 18, 
20; film dozwolony dla młodz. cd 
lat 7. 

WLóKNIARZ (Próchnika 16) -
„Wilcze Doły'' - godz. 16, 18.30, 
21; film dozwolony dla młodz. od 
lat lł. 

WISŁA (Das-zy{iskiego 1) - Kino 
nieczynne z powodu remontu. 

WOLNOSC (Nap!.órkowskiego 111) -
„Wilcze Doły" - godz. 15, 17.30, 
20; film dozwolony• dla mlodz. cd 
lat 14. 

ZACHĘTA {Zgierska 28) - „Karie­
ra" - godz. 16.30, 18.30, 20.30; ł!lm 
dozwolony dla młodl:. od lat lł. 

Daleko od Moskwy 
- Mitieńka! - wyrwało się Aleksemu, gdyt podobnie 

jego braciszek lubił skradać się k u n iemu . 
Poznawszy Pietię, Aleksy milcząc przyciągnął go do 

siebie. Długo przechadzali się wzdłuż osady i nad brze­
giem połyskującego w słońcu Adunu. Pietia z zapałem 
opowiadał o wrażeniach i o swojej pracy na czwartym 
ijllllkcie. Osiem brygad spawaczy rozstawił po dwóch na 
dziesięciokilometrowym odcinku. Nie schodzi z konia 
i w ten sposób może kontrolować pracę spawania na. 
dwóch frontach. Pietia ogromnie interesował się Umarą 
Mahometem i Aleksy musiał szczegółowo opowiedzieć 
mu o metodzie pracy najlepszego spawacza budowy, ile 
minut trwa u niego· jedno spawanie, jakimi posługuje się 
przyrządami, jak pracują jego pomocnicy i jak spawa 
się elektrody. 

Kowszow zawezwał Pietię, gdyż miał zamiar ściągnąć 
.go na cieśninę, dokąd zamierzał powrócić. Ale zrozumiał, 
że chłopak wprost przyrósł do swego punktu, że brnie 
w kłopotach, więc nie powiedział mu nic o swoich wobec 
niego zamiarach. Już po godzinie Pietka zaczął się drę· 
czyć, gdYż nie chciał rozstawać &ię 1 Aleksym, a z drugiej 

strony obawia się przepuścić powracające na punkt auto. 
Młodzieniaszek wszystko miał ściśle obliczone: pragnął 
w ciągu szesnastu godzin dotrzeć na miejsce i zdążyć na 
jutrzejszą wieczorną zmianę. Pietka już próbował wy­
obrazić sobie, czy jego spawaczom udało się wykonać 
dwie normy~ 11. równocześnie chciwie słuchał szczegółów 
o śmierci i pogrzebie Topolowa. . 

- My obaj - jesteśmy jego spadkobiercami, - mó­
wił z przejęciem Aleksy. - Od niego do mnie, ode mnie 
do ciebie, ,jak sztafetą powinna biec nieskończona praca. 
Ty, Pietia, nie ograniczaj się do .trosk dzisiejszego dnia. 
Oprócz spawania czeka Cię jeszcze wiele innych spraw. 
Już czas, mój drogi, pomyśleć o swojej własnej pięciolat­
ce rozwoju własnych sił. 
Pożegnali się, jak bracia, nie wstydząc się obięli się i 

ucałowali trzykrotnie. Pietka wpatrzył się w twarz Ale­
ksego, przełknął ślinę, zacisnął zęby i pobiegł, przyciska 
jąc łokcie do boków i naprężając nogi. 

Wreszcie Aleksy musiał jednak wracać do domu. Do­
gonił Lizoczkę Greczkiną, idącą z przedszkola, gdzie z Po 
liną Jakowlewną Załkind urządziła zebranie z kierowni­
czkami i siostrami. Na prośbę Lizoczki wstąpił na chwi­
lę do Greczkinych, ażeby popatrzeć na ich skarb: czwór­
kę dzieci - trzech chłopców i dziewczynkę o lnianych 
główkach i rumianych policzkach ~ spały w drewnia­
nych łóżeczkach, ustawionych W7h łu.ż ściany. 

W pokoju, 1 wielka troskliwościa DrZY'i?otowamnn dla 

niego, przez żenię, a który s~ał pusty w ciągu całej zimy, 
Aleksy już nie mógł uciec od wspomnień o najdroższych 
ludziach, gdyż oczy ich bez przerwy spoglądały nań ze 
stojących na stole fotografji. 

. Z .lewej strony. z niewielkiej ciemnej pocztówki, powat 
me 1 surowo patrzył Topolow. Z dużego familijnego por­
tretu uśmiechał się Mitia. Całą rodzinę fotografował 
przyjaciel Aleksego, Serioża: było to w dniu jego pm.vro­
tu z południowej budowy. Wszyscy byli w doskonałych 
humorach. Dowcipy sypały się od Serioży do Aleksego, 
od Aleksego do l\Mi i spowro tern, jak w siatkówce. Oj ci~~ 
śmiał się do rozpuku, słuchając ich. Scrioża długo czekał, 
aż zrobią poważne twarze, ale nie doczekał się, tak, że na 
zdjęciu zostali uwiecznieni w tym uśmiechu. 

Serioża fotografował również Zinę. Chciał koniecznie, 
aby Zina specjalnie upozowała głowę. Dziewczyna nie 
zgadzała się: „Nie usiłuj zrobić mnie piękniejszą. Alosza 
kocha mnie taką, jaką jestem. Czy prawda, Alosza ?". 

Obecnie Aleksy nie mógł oderwać oczu od .iej fotografii. 
Spojrzenie Ziny było żywe, i pytające. Długie rzęsy jak· 
gdyby się poruszały. 

Aleksy stracił panowanie nad sobą i zaszlochał. Bf l t o 
głuchy, szarpiący duszę jęk nieukojonego człowieczego 

· cierpienia. Płacz usłyszała żenia, która dopiero co przy. 
szła z punktu. Greczkin powiedział jej, że Aleksy powró~ 
\cił, szukając go przybie~ła do domu„. 

i 
\ c!.c.n, 
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